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Refleksje i wrażenia.
n.

Są dwie możliwości: zwycięstwo rewolucji 
w Rosji, lub zwycięstwo rosyjskiej reakcji. Pe- 
wnem jest jedno: długi okres trwania walki. 
Biorąc pod uwagę długi okres wewnętrznej za
wieruchy, w którą obecnie wstąpiło państwo ro
syjskie, ze stanowiska p o l s  k i e  go  uznać mu
simy za pożądane, aby ten okres, rujnujący do
szczętnie gospodarczy dobrobyt Rosji, w jak naj
mniejszym stopniu odbił się na Królestwie i jak 
najmniej je zubożył.

Socjalna demokracja zaś popychając Króle
stwo całą siłą swej organizacji do przodowania 
w ruchu rewolucyjnym, tern samem prowadzi 
je do proletaryzacji powszechnej.

Przypuściwszy jednak ewentualność zwycię
stwa reakcji: w takim razie potrzeba zachowa
nia sił naszych w Królestwie, niejako w rezer
wie, niemniej jest widoczną. Im mniej Królestwo 
zaangażowane będzie w 'ruchu  rewolucyjnym, 
im mniej zubożałe materjalnie, z tern większem 
zasobem sił moralnych i materjalnych wejdzie 
w nowy okres ucisku i gnębienia, uniknąwszy 
jednak upadku ducha i przygnębienia, które na 
wypadek zwycięstwa ręąkcji musi być niechy
bnym wynikiem polityki va banque uprawianej 
dziś przez socjalną demokrację.

Jak się przedstawia położenie w razie mo
żliwego zwycięstwa rewolucji ? W  razie zwy
cięstwa rewolucji w Rosji socjalna demokracja 
znalazłaby się wśród naszego zdezorganizowa
nego i zubożałego społeczeństwa w roli jedyne
go zbawcy-tryumfatora, z monopolem jedynej 
zorganizowanej jednolicie partji, któraby w ewen
tualnych wyborach do ciał prawodawczych siłą 
swego monopolu, swej organizacji i swego auto
rytetu zwycięzców, mogła wręcz p o d y k t o w a ć  
i n a r z u c i ć  społeczeństwu swoich przedsta; 
wicieli, jako przedstawicieli narodu.

Nie rozwodzimy się obszerniej nad tern, źe 
opanowanie steru w społeczeństwie przez socjal
ną demokrację naraziłoby kraj na szereg ekspe
rymentów polityczno-gospodarczych, któreby kraj 
wycieńczony zepchnęły w przepaść ostatecznej 
nędzy, zamiast wprowadzić go na drogę rozwo
ju normalnego.

A teraz zastanówmy się: czy socjalna de
mokracja w Królestwie istotnie ma większość 
społeczeństwa po swej stronie, czy też siłę swą 
zawdzięcza innym okolicznościom — i jakim?

Na pytanie, co w ł a ś c i w i e  j e s t  s i ł ą  so
cjalnej demokracji w zaborze rosyjskim, z rę 
ką na sercu rzec można, źe siłą tą socjalnej 
demokracji (u nas, nie na Zachodzie Europy) 
n ie  j e s t  t. zw. uświadomienie klasowe robo
tnika, polegające na świadomem dążeniu do ra 
dykalnego przewrotu ekonomicznych stosunków. 
Do takiego uświadomienia klasowego potrzebny 
jest pewien, dość nawet wysoki stopień inteli
gencji w prostej klasie robotniczej. Klasa robo
tnicza w zaborze rosyjskim tej inteligencji nie 
posiada i dlatego też nie tej to inteligencji za 
wdzięcza swą siłę socjalna demokracja.

Siłą tą socjalnej demokracji w naszy kraju 
jest w y ł ą c z n i e  i t y l k o  j e j  o r g a n i z a c j a .  
Organizacja ta  zarzuciła sieć na warstwy ro
botnicze, przekształcając je w zszeregowane fa
langi. Zycie, rozwój wypadków, napawając m a
sy robotnicze nasze słusznem niezadowoleniem 
i goryczą z istniejącego stanu rzeczy, czynią 
z nich jednak tylko statystów na arenie poli
tycznej; — organizacja socjalno-demokratyczna 
przekształca tych statystów -- w aktorów, 
czynny biorących udział w walce.

Te masy robotnicze wcale nie rozumieją, ani 
nie są zdolne rozumieć istoty programu ekono- 
nomicznego, do którego się przyłączają — idą 
zaś za nim li tylko dzięki organizacji.

Jakież praktyczne wnioski nasuwają się nam 
po tern rozważeniu sytuacji i potrzeb społeczeń
stwa? Jaki program pracy powinny sobie n a
kreślić warstwy inteligentne społeczeństwa?

W  Królestwie widzimy obecnie bujną pro
dukcję «programów politycznych», obliczonych 
na daleką metę.

Ale w czasach, jak obecne, gdy sytuacja 
polityczna zmienia się z kalejdoskopową szyb
kością, można tylko zdrowy oportunizm uwa
żać za jedyny program. «Niczogo się nie zrze
kać, wszystko brać, co zwracają*. Nie prosić
0 to, czego można żądać.*

W czasach, gdy pomiędzy minimum a ma* 
ximum nadziei i życzeń społeczeństwa mieści 
się tyle kombinacyj, ile ich jest pomiędzy wpro
wadzeniem nauki szkolnej w polskim języku, a 
autonomją kraju — jedynym programem, na 
który zdobyć się można, jest: pracowanie Dad 
takiem zorganizowaniem sił w społeczeństwie, 
aby sfery inteligentne istotnie posiadały wpływ 
miarodajny na kształtowanie się losów w spo
łeczeństwie.

B y ć  g o s p o d a r z a m i  w e  w ł a s n y m  n a 
s z y m  d o m u  — oto program.

Dopiero, oparta na silnych wpływach wśród 
klaB niższych klasa inteligentna będzie mogła 
prowadzić istotną jakąś politykę.

Dzisiejsza polityka klas inteligentnych, czy 
kół arystokratycznych, nazwijmy ją, jak chce
my, ugodową, narodowo demokratyczną, postę
powo demokratyczną i t. d., jest zupełnie po
zbawiona fundamentów. Wysyłanie deputacyj, 
memorjałów do ministerjum jest smutną satyrą 
z chwilą, gdy wewnętrzna sytuacja u nas w 
kraju echem salw karabinowych i widmem po
wszechnego strejku ilustruje przepaść, jaka 
istnieje pomiędzy wielkim tłumem, a tymi, co 
z tytułu swego społecznego stanowiska i inteli
gencji sądzą, źe są narodu myślą i głową.

W podobnych warunkach, jak nasze obe
cne, wszelkie pertraktowanie z rządem jest nie 
potrzebnem zużywaniem energji, która raczej 
w działaniu na wewnątrz zużytkować na
leży,

Bo czy w najpoddanniejszych memorjałach 
będziemy prosili, jak o łaskę, o błahe ustępstwa,— 
czy w najbardziej odważnych posuniemy się do 
żądania nawet autonomji, to wszystko to jest
1 pozostanie frazesem, jeśli na te prośby i żąda
nia w n a s z y m  w ł a s n y m  kraju kilkaset 
tysięcy głosów wrżaśnie:

»Precz samodzierżawie, niech żyje Sejm 
polski w Warszawie, niech żyje bezpośrednie, 
tajne i powszechne głosowanie!*

Przedewszystkiem więc musimy być gospo
darzami we własnym domu.

A przytem w obecnych warunkach niczego 
spodziewać się nie możemy od rządu, bo po
lityka wewnętrzna rządu jest dziś pozbawiona 
zupełnie programu. Cechuje ją szereg niespo
dzianek. Zależną jest ona każdej chwili od 
zmiennych prądów. Niema w niej konsekwen 
cji, niema myśli.

W tych warunkach wszelkie koncesje, ja- 
kiebyśmy mogli uzyskać od rządu, nie mają 
żadnej realnej wartości, — są teorją, której 
praktyczne zastosowanie zaleźnem jest od ty 
siąca krzyżujących się wpływów.

A zatem: sytuacja wewnętrza naszego spo
łeczeństwa nakazuje starać się o pozyskanie 
wpływów nie w Petersburgu, nie u ministrów,— 
lecz w ś r ó d  w ł a s n e g o  n a s z e g o  s p o ł e 
c z e ń s t w a .  Wpływ inteligencji na tysiące ro
botniczej ludności naszej jest żaden. Należy go 
zdobyć. NajbliŹ8zem zadaniem klas inteligen
tnych jest nie uregulowanie stosunku naszego 
do rządu rosyjskiego, n ie  wytargowanie mniej
szych lub większych ustępstw, lecz praca we
wnętrzna, z m i e r z a  j ą c  a do  p r z y w r ó c e 
n i a  i n t e l i g e n c j i  w ł a ś c i w e g o  i n a l e 
ż n e g o  j e j  w p ł y w u  n a  l o s y  k r a j u .

x.

Uwertura sporu czesko-niem.
(Spór •zesko-niemieoki w sejmie ezeskim. — Pierwsza 
sesja w 1861 r. — Pierwszy nietakt niemiecki. — 
Mowa kardynała Sshwarzenberga. — Pierwsza kłótnia 
narodowa. — Centraliśai i federaliśti. — Dlaczego 
Niemejr w Auatrji są federalistami? — Propozycja zgo

dy. — Spaliło na panewee).
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Pouczającem jest przejrzenie — choćby po

bieżne — roczników, tyczących sejmu czeskie
go. Każdy rocznik jest cząstką tej ogromnej su
my nieszczęść, jaka spada na Austrję z racji, 
że Niemcy w Czechach nie chcą dopuścić do 
pełnego i całkowitego równouprawnienia Cze
chów i ustawicznie pragną grać rolę większości 
w k raju , jakkolwiek byli, tudzież są tylko 
mniejszością.

Sejm czeski nieprzerwanie od 1861 r. two
rzy  owo źródło nieszczęść dla Austrji z powo
du niefortunnie scentralizowanej, oraz centrali
stycznej konstytucji, która sprawia, że zatarg 
czysto lokalny w jednym kraju koronnym od
bija się na całości.

Rząd rozpisał pierwsze wybory sejmowe na 
marzec 1861 roku. W dniu 6 kwietnia rozpo
częła się sesja sejmowa. Sesję sejmu czeskiego 
zagaił namiestnik hrabia Forgach także i prze
mową czeską. Marszałek sejmowy, hrabia No- 
stitz dopuścił się z miejsca pierwszego nietaktu: 
on bowiem, naczelnik samorządu krajowego, 
oświadczył źe nie włada językiem czeskim.

Posłowie czescy Palacky, Rieger, Brauner 
protestowali przeciwko niesprawiedliwemu sta
tutowi krajowemu i przeciwko narzuconemu re
gulaminowi obrad.

Kardynał arcybiskup książę Schwarzenberg 
domagał się, by monarcha dopełnił koronacji 
na króla czeskiego. Jest to węzeł, łączący pa
nującego z krajem. Sejm uchwalił wysłać do 
Wiednia deputację, która miała prosić cesarza, 
by się koronował na króla czeskiego. Tej uchwa
le posłowie niemieccy się nie sprzeciwili.

Lecz już w dziesięć dni po rozpoczęciu obrad 
sejmowych przyszło do pierwszego sporu naro
dowego. Dnia 16 kwietnia Andrzej von Haase, 
zwracając się do Czechów, zawołał:

— Należymy do stronnictwa, które na swej 
tarczy niema herbu krajowego; n a  n a s z y m  
s z t a n d a r z e  w i d n i e j e  h e r b  c a ł e j  A u 
s t r j i .  W alczymy za Austrję, jako za całość; 
naszem hasłem bojowem jest: Wielka Austrja 
( Grossósterreich)! Chcemy parlamentu dla całej 
Austrji.

Haasemu odpowiedział Rieger:
— Musicie nas brać takimi, jakimi jesteśmy. 

Żądam, by naród czeski posiadał pełne równo
uprawnienie. I my chcemy także dużej Austrji 
(grosses Ocstcrreich); ci przecież, którzy dzielą Au
strję na dwie częścij są w moich oczach tylko 
małymi Austrjakami (Klein ósterreićher). Chcemy 
stworzyć ramy, które byłyby stosownemi dla 
wszystkich. C h c e m y  h e r b u  k r ó l e s t w a  
c z e s k i e g o .  K t o  s i ę  t e m u  s p r z e c i w i a  
j e s t  n a s z y m  w r o g i e m .  B ę d z i e m y  s i ę  
b r o n i l i  p r z e c i w k o  t r a k t o w a n i u  n a s  
t a k ,  j a k  g d y b y ś m y  b y l i  d e p a r t a m e n 
t a m i  f r a n c u s k i m i .

Te dwie mowy są uwerturą i są streszcze
niem całego sporu, który się toczy po dzień dzi
siejszy w Czechach i odbija się fatalnie na ca- 
łem państwie. Niemcy są centralistami z pobu
dek narodowego egoizmu. Rozumieją, źe tworząc 
mniejszość w każdym z krajów koronnych, mu
sieliby ulec. Centralizm, oparty na fundamentach 
narodowych, jest dla nich zbawieniem. Wówczas 
bowiem są większością w porównaniu z każdym 
narodem z osobna. Czesi natomiast nie chcą za
pomnieć, iż kraj ich tworzy właściwie odrębne 
królestwo, które dobrowolnie wyniosło Habsbur
gów na tron monarszy. Nie życzą sobie — oni, 
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politycznemi i kulturalnemi, sięgającemi zamierz
chłej przeszłości — utonąć w jakiejś Austrji, li
czącej zaledwie wiek istnienia, w państwie bez 
wyraźnej fizjognomji, bez wyrobionych celów. 
Być Czechem — to zaszczyt większy, niż być 
Austrjakiem, stworzeniem ni z pierza, ni z mięsa...

W arto zanotować, źe już w owym kwietniu 
3 861 r. podjęto pierwszą próbę parlamentarnego 
pojednania obu narodowości. Rieger 18 kwietnia 
zaproponował, by odroczyć wybory do Rady 
państwa aż do chwili zatwierdzenia przez cesa
rza zmiany statutu krajowego.

Większość niemiecka — wówczas Niemcy 
posiadali większość w sejmie czeskim — odrzu
ciła ów wniosek Riegera. Po burzliwem posie
dzeniu owego dnia wieczorem stanęła w kasy
nie niemieckiem deputacja posłów czeskich i pro
jektowała, by Niemcy i Czesi zdecydowali się 
na wspólną akcję polityczną.

W pół godziny deputacja niemiecka przynio
sła do » Resursy* czeskiej odpowiedź przychylną.

Na tern się przecież wymiana grzeczności 
skończyła. Do zgody nie przyszło. Wojna się 
toczy po dzień dzisiejszy.

Nasze programy.
Kilka słów z powodu artykułu p. t.: „Programy 

stronnictw

W numerze 114 Słowa z r. b. ukazał się a r
tykuł p. Włodzimierza Spasowicza p. t. »Progra
my stronnictw*. Artykuł ten wymierzony prze
ciw stronnictwu wszechpolskiemu i jego epigo
nom, stanowi przedewszystkiem nader cenny i 
poważny materjał do oceny zasad, taktyki i zdol
ności politycznych samychże ugodowców we wła- 
snem ich oświetleniu.

Dowiadujemy się mianowicie od szanownego 
autora, którego można uważać za głowę peters
burskich ugodowców, źe » s t a ł y m i  w z a s a 
d a c h  i t a k t y c e  s w o j e j  o k a z a l i  s i ę  l u 
d z i e  u m i a r k o w a n e g o  k i e r u n k u ,  s t o 
j ą c y  n a  g r u n c i e  c z y s t o  l e g a l n y m ,  po- 
d e j r z y w a n i  o b r a k  p a t r j o t y z m u  i n a 
z w a n i  w p o t o c z n e j  mo w i e ,  n i e c i  e s z ą -  
c e m  s i ę  p o p u l a r n o ś c ą  m i a n e m  u g o 
d o w c ó w * .

Widocznie, źe pomimo stałości w zasadach 
i taktyce, niepopularność ta musiała bardzo cię
żyć ugodowcom, skoro p. Spasowicz decyduje 
się na zapewnianie nas, źe » l u d z i e  t e j  g r u 
p y  z n i k i m  u g o d o w o  s i ę  n i e  u k ł a d a j ą  
i z n i c z e g o  n i e  k w i t u j ą * .  Z drugiej stro
ny zdanie to pozwala przypuszczać, źe ugodow- 
cy ni zameierzali prowadzić polityki czynnej, 
skoro się oni nie układali z rządem, ani nie 
mieli go i i ego kwitować, zadowalniając się 
tylko rolą wyczekującą i przygotowawczą, co

• G Ł O S  N A R O D U *

zresztą potwierdza szanowny autor, mówiąc, źe 
• s t a r a j ą  s i ę  o n i  d z i a ł a ć  n a  r o z u m  i 
p r z e k o n a ć  p r z e c i w n i k ó w  p o l s k i e j  
n a r o d o w o ś c i ,  źe  w s z e l k i e  u c i s k a n i e  
i o g r a n i c z a n i e  s z k o d l i w e  d l a  i n t e r e 
s u  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  n i e  l e ż y  
w p a ń s w o w y m  i n t e r e s i e * .

Wobec tej zupełnej bierności, a więc niepo- 
lityczności programu ugodowców, trudno przy
stać na zdanie p. Spasowicza, który, rozbierając 
programy polityczne dnia dzisiejszego, a więc 
dnia, w którym cała Rosja, a my z nią wcią- 
gnięciśmy zostali do politycznego działania, nie 
waha się twierdzić, źe » l e ź a ł  n a  s t o l e  od 
d a w n a  o p r a c o w a n y  p r z e z  t a k  z w a 
n y c h  u g o d o w c ó w  p r o g r a m  p o j e d n a w 
czy*,  który » m o ź n a  b y ł o  p o w t ó r z y ć * ;  
a praktycznej wartości tego programu nie r a 
tuje bynajmniej szanowny autor, dając swe 
przyzwolenie nawet na dopisanie do niego »pe- 
w n y c h  d o d a t k ó w  o z a k r o j u  j a s k r a w o  
p a t r j o t y c z n y m  i k i l k u  m y ś l i  r e t r o 
s p e k t y w n y c h ,  c h o c i a ż b y  z i ś c i ć  s i ę  
n i e  m o g ą c y c h ,  a u t r u d n i a j ą c y c h  sk u 
t e c z n o ś ć  p r o j e k t o w a n e g o  d z i a ł a n i a ,  
a l e  z a p e w n i a j ą c y c h  r o b o c i e  w i e l c e  
p a t r j o t y c z n ą  m a r k ę  u r o d a k ó w * .

Nie opatrzył się p. Spasowicz, źe robiąc tę 
koncesję, dopuszczając do programu nie mogą
ce się ziścić ideały, stanął on obydwiema noga
mi na gruncie wszechpolskiej taktyki, przeciw
ko której wyruszył w pole, a która z góry na 
śmierć jest przeznaczoną. To pewna bowiem, źe 
równie cele polityczne, jak prowadzące do nich 
drogi bywają godziwe, albo niegodziwe, ale pod 
karą śmierci nie wolno być im niedorzecznemi, 
n i e m o g ą c e m i  s i ę  z i ś c i ć .  Wprowadzenie 
do programu tego rodzaju pierwiastków przera
dza zawsze działanie polityczne w beznadziejne 
polityczne szamotanie się, które zabijającem jest 
dla stronnictw i narodu, nawet wówczas, gdy 
zarówno cel jak drogi do niego są godziwemi 
ze stanowiska abstrakcyjnej teorji.

Mam pewne wątpliwości czy nie zawcześnie 
cieszy się pan Spasowicz »z z a n i k u  w s z e c h 
p o l s k i e g o  k i e r u n k u * ,  sądząc, »że k i e r u 
n e k  t en,  k t ó r y  s i a ł  w i ę c e j  n i e n a w i ś c i  
n i ż  m i ł o ś c i ,  n a  d o b r e  s i ę  r o z w i ą z a ł * ,  
ale to wiem na pewno, źe antitezy tego kierun
ku zawiści nie może stanowić zalecany przez 
szanównego autora program ugodowców peters
burskich, który wyrzucając z polityki pierwia
stek religijny i żądając regulowania stosunków 
polsko-rosyjskich na podstawie państwa bezwy
znaniowego, nietylko źe wyzbył się z lekkiem 
sercem jedynej tarczy przeciwko narodowym 
zawiściom, nietylko źe stanął przez to na wspól
nym gruncie zasad moralnych z wszechpolaka- 
mi, ale także nie odgadł potrzeb i prądów ro
syjskich, skoro, jak widzimy, swoboda religijna

wyprzedziła tam swobodę obywatelską i stała się 
podwaliną reform politycznych.

Gdy przed kilku laty napisałem do redakcji 
Kraju  list protestujący przeciwko lekceważeniu 
pierwiastka religijnego, otrzymałem na to pry
watną odpowiedź tejże, źe polityka zupełnie ina
czej wygląda z punktu obserwacyjnego peters
burskiego, a inaczej z łoniowskiego. Chyba osta
tni ukaz o wolności religijnej wykazał, źe Ło
niów stanowił bliższy prawdy punkt obserwa
cyjny.

Główną wadą stronnictwa ugodowego, wyty
kaną od lat wielu przeze mnie — było wałęsa
nie się z dnia na dzień po manowcach utylitar
nej polityki, bez żadnego określonego narodowe
go celu politycznego. Celem takim bowiem nie 
może być frazes równouprawnienia Polaków 
w Rosji, z którego można wykręcić tak dobrze 
najszerszą narodową autonomję, jak najwięcej 
nieprzejednany system rusyfikacyjny. Drugą zaś 
jego wadą, wynikającą zresztą z pierwszej, był 
ciasny widnokrąg polityczny, nie sięgający po 
za marne zdarzenia dnia i nie dopuszczający do 
zrozumienia moralnych i materjalnych arkanów, 
składających się na potęgę nowożytnego pań
stwa, z któremi musi się ono rachować jeżeli 
nie chce grobu sobie wykopać. Przedewszystkiem 
nie zrozumiało tego stronnictwo ugodowe, że 
wchodzimy w epokę, w której szalony rozwój 
potęgi militarnej zmusza państwo nietylko' do 
dbałości o ekonomiczny rozwój społeczeństwa, 
nietylko o rozwój umysłowy i moralny tegoż, 
ale także zmusza je do uznania słusznych praw 
narodowych, które tak »po m a c o s z e m u *  
traktowanemi dotychczas były przez państwo, 
właśnie w poczuciu militarnej potęgi tegoż.

Nie zrozumiało tego nigdy stronnictwo ugo
dowe, źe kwestja sprawiedliwości względem 
praw narodowych wymyka się zupełnie z pod 
dobrej lub złej woli tej lub innej jednostki, a 
staje się nieubłaganą koniecznością polityczną 
dla potęgi państwa rosyjskiego; zupełnie tak sa
mo, jak stała z niem łączność Królestwa Pol
skiego staje się nieubłaganą koniecznością na
szego rozwoju narodowego.

• Z e ś r o d k o w a n y  w W a r s z a w i e  k r a j  
t e n  — p o w i a d a  p. S p a s o w i c z  — »w ni- 
c z e m  n i e  w p ł y w a ł  a n i  n a  p r o w a d z o 
n ą  p r z e z  R o s j ę  i w y  m a g a j ą c ą  w y s i ł 
k ó w  w o j n ę  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e ,  
a n i  n a  o b u d z e n i e  s i ę  w R o s j i  s i l n e j  
p o t r z e b y  n i e  z w ł ó c z  y c h  r e f o r m  w e 
w n ę t r z n y c h * .

Myli się szanowny autor! Ześrodkowany w 
W arszawie kraj, był głównem źródłem dezor
ganizacji administracyjnej i słabości militarnej 
Rosji. Kraj ten był dla całej Rosji szkół ą  brkua 
patrjotyzmu, braku sumienności, nieporządku, 
bezprawia i samowoli biurokratycznej. Ten kraj 
był głównym powodem, dla czego z takim na-
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WINA i POKUTA
13 (Ciąg dalszy).

— Mam przecież powód być wesołym, nie
prawdaż? —, mówił Józef tym samym tonem 
jak wtenczas, gdy dziękował bankierowi za je 
go dobroć. Świetna przyszłość roztacza się prze- 
demną, a przeszłość uśmiecha mi się wspomnie
niami! Pamięć ludzka, to jak książka pełna o- 
brazków, którą, pomimo woli, musimy przerzu
cać; a choć obrazy czyjejś pamięci są straszne, 
jeżeli drży, przeglądając je, jeśli ich widok o- 
kropniejszym jest dla niego, niż samo konanie, 
to i wtenczas jeszcze musi na nie patrzeć. — 
Czytałem kiedyś historję, w której powiedziano, 
źe najnędzniejszy z nas nie powinien zapomnieć 
o zasyłaniu modłów do Przedwiecznego o zacho
wanie sobie pamięci.

Ale gdy pamięć przypomina nam zbrodnie, 
panie Dunbar, czy trzeba także modlić się o jej 
zachowanie? Czyż nie lepiej prosić, aby nasz 
mózg i nasze serce wyschło i żebyśmy nie mieli 
władzy wspomnienia? Gdybym był zapomniał 
o krzywdzie, którąś mi pan wyrządził przed 
trzydziestu pięciu laty, byłbym teraz innym 
człowiekiem; alem nie mógł zapomnieć! — Co 
dzień, co godzina przypominałem sobie o tern i 
pamiętam do dziś jeszcze tak dobrze, jak przed 
trzydziestoma czterema laty, więc w rok po o- 
wej fatalnej chwili.

Vilmot wypowiedział to wszystko w taki 
sposób, jakby nie mógł się oprzeć nieprzepartej 
potrzebie mówienia, nie w chęci robienia w y
rzutów Henrykowi Dunbar; nie spojrzał nawet 
na niego, nie zmienił pozycji; głowę ciągle miał 
zwieszoną i nie odwrócił oka od posadzki.

Dunbar powrócił do okna i patrzył znów na 
ulicę; ale gdy Józef skończył, obrócił się z gnie
wem i niecierpliwością.

— Słuchajno Vilmont: jeżeli naczelnicy do
mu Sait-Gundolph-Lane przysłali cię tutaj po to,

abyś mnie nudził i znieważał, skoro tylko sta
nę na ziemi ojczystej, to zaiste! piękny wyna
leźli sposób okazania mi swego uszanowania, po
pełnili głupstwo, którego pożałują prędzej czy 
później. Jeźeliś przybył z własnego wyracho
wania, w nadzieji, że mnie wystraszysz, albo 
wyciśniesz ze mnie pieniędzy — toś się omylił. 
Jeżeli masz zamiar naigrawać się ze mnie sen
tymentalnym swym smutkiem, to także się źle 
wybrałeś. Powiem ci, źe jeśli chcesz co zyskać 
u mnie, to musisz być uprzejmym. Bogaty je
stem i potrafię nagrodzić tych, którzy mi się 
podobają; ale nie chcę, aby mi ktoś dokuczał 
lub nudził mnie; nie zniosę tego od nikogo, 
a tern mniej od ciebie. Chcesz mi być użytecz
nym, to zostań, a nie to jedź sobie jak najprę
dzej, jeżeli nie chcesz, abym cię kazał za drzwi 
wyrzucić.

Pod koniec tej przemowy Józef Vilmot pod
niósł po raz pierwszy głowę. Strasznie był bla
dy; dziwne jakieś rysy strzelały naokoło ust 
jego zaciśniętych i jakieś nowe światło błysz
czało mu w oczach.

— Prawdziwie głupcem byłem i niedowa- 
rzonym żakiem — mówił spokojnie — przy
puszczając, źe ta  stara  historja może cię w zru
szyć, panie Dunbar. Wierz mi, nie obrażę cię 
więcej. Moje życie nie było bardzo wstrzemię
źliwe w ostatnich latach — miałem atak deli
rium trcmcns, a  nerwy moje nie tak już silne są, 
jak były kiedyś. Lecz nie będę pana nudzi 
i jestem gotów służyć ci w sposób, jaki ci się 
spodoba.

— W ystaraj mi się więc o rozkład jazdy 
na drodze żelaznej; chcę wiedzieć, kiedy odcho
dzą pociągi, bo nie myślę przecież zostać cały 
dzień w Southampton.

Vilmot zadzwonił i zażądał karty  z rozkła
dem jazdy, a  gdy ją przyniesiono, Dunbar za
czął się w niej rozpatrywać.

— Przed dziesiątą wieczorem żaden pociąg

pośpieszny nie odchodzi, a innym nie myślę je
chać; cóż będę robił przez ten czas!

Zamilkł i rozmyślając przewracał Przewodni- 
ka w Bradschow,

— Jak  daleko stąd do Winchester ? — spy
tał nagle.

— Około dziesięciu mil, przynajmniej tak 
myślę — odpowiedział Józef.

— Dziesięć mil, a więc wiesz Vilmot, co zro
bię; w Winchester mieszka mój przyjaciel, da
wny kolega uniwersytecki; posiada w hrabstwie 
Hamp ładny majątek i dom niedaleko Saint- 
Gross. Gdybyś zechciał zamówić powóz paro
konny i kazać zaraz zaprzęgać, pojechalibyśmy 
o d w ied z ić  starego Michała Marston; obiad zjemy 
w hotelu George, a do Londynu pojedziemy po
ciągiem pośpiesznym, wychodzącym z Winche
ster o kwadrans na jedenastą. Idź, zamów po
wóz, a pośpiesz się; będę ci obowiązany.

W pół godziny potem wyjechali z Southamp
ton w otwartym powozie, z całym bagażem, to 
jest płaszczem bankiera, jego teką, toaletą i to- k 
rebką podróżną Józefa. Kiedy powóz wyjeżdżał 
z bramy hotelu była trzecia godzina, a pięć mi
nut przed czwartą Dunbar i jego towarzysz 
wchodzili do eleganckiego przedsionka hotelu 
George.

W drodze bankier był w wybornym humo
rze; palił cygaro, chwalił krajobraz angielski, 
rozległe pastwiska, widok na lasy i szare wzgó
rza, rozciągające się poza miastem arcybisku- 
piem, a wyglądające z daleka, jakby purpurą 
obleczone. Mówił wiele i był bardzo swobodny 
ze swoim skromnym przyjacielem. A jednak 
Józef więcej mówił i głośniej. Zdawało się, że 
wszystkie smutne wspomnienia zatarły się w pa
mięci tego człowieka. Po milczącem strapieniu 
nastąpił naraz nawał słów i nienaturalna nieco 
wesołość. Ktoś inny byłby zauważył, że śmiech 
ten był przymusowy, a  wesołość nie zalecała 
się szczerością, ale Henryk Dunbar nie był spo- 
strzegaczem. C. d. n.
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kladetn rozwijamy od r. 1877 militaryzm, za
wiódł przy pierwszej poważnej próbie, pokłada
ne w nim nadzieje. Nie brak samorządu ziem
skiego i miejskiego w Królestwie Polskiem, ale 
traktowanie go »p o m a c o s zem u* pod wzglę
dem narodowym, i z tego powodu powstały fer
ment nienawiści, nurtujący polskie społeczeń
stwo i nieufność rządu do tegoż, nie dozwoliły 
na oparcie organizacji wojskowej na systemie 
terrytorjalnym, bez którego ogólny obowiązek 
służby wojskowej jest fikcją, a mobilizacja nie
dołężną.

A czyż obawy rządu z powodu aspiracji pol
skich mogą ustać, jeżeli się nie wynajdzie ta 
kiej formy polskiego politycznego życia, która- 
by mogła stać się stałą podstawą korzystnego 
narodowego rozwoju narodu naszego w państwie 
rosyjskiem? Czyż taką formą może być co in
nego jak narodowa autonomja i samorząd naro
dowy ?

Mylisz się szanowny Panie nazywając • f r a 
z e s e m *  wstępny postulat stronnictwa demo- 
kratyczno - narodo wego ^ d o m a g a j ą c y  s i ę 
o p a r c i a  p r z y n a l e ż n o ś c i  K r ó l e s t w a  
P i l s k i e g o  do R o s j i  n a  p o d s t a w i e  k r a 
j o w e j  a u t o n o m j i  K r ó l e s t w a * ,  mylisz 
się twierdząc, źe postulat ten jest rzeczą *bar- 
d z o  p r z e d w c z e s n ą * .  Jest on bowiem zara
zem naglącą potrzebą politycznej potęgi Rosji, 
jak  warunkiem trzeźwości politycznych dążeń 
polskich.

Mylisz się również szanowny Panie tw ier
dząc, że autonomia narodowa jest rzeczą • w y 
c h o d z ą c ą  p o z a  z a k r e s  r e f o r m  w y 
m i e n i o n y c h *  w ukazie 11 grudnia 1904 r., 
skoro sam przyznajesz, źe główną tegoż myślą 
jest równouprawnienie, i to takie, które ma być 
j e d y n i e  m o c n ą  p o d s t a w ą  p o r o z u m i e 
w a n i a  s ię , a więc podstawą do usunięcia 
• m a c o s z e g o  t r a k t o w a n i a *  narodu na
szego i do usunięcia system gnębiącego narodo
wy nasz rozwoj; o zmianie zaś tego stanu rze
czy mowy być nie może bez narodowej auto
nomji Królestwa Polskiego i równouprawnienia 
Polaków w państwie rosyjskiem

Jasne określenie celu pracy narodowej, a więc 
zakreślenie jej ścisłych granic politycznych 
przez autonomję i samorząd narodowy Króle
stwa Polskiego, związanego stale z państwem 
rosyjskiem i przez zupełne równouprawnienie 
Polaków w temźe, jest rzeczą tern bardziej ko
nieczną, że pomimo tego, iż p. Spasowicz zadzwo
nił już na pogrzeb wszechpolskiego stronnictwa, 
to śmierć ta nie tylko, że nie jest jeszcze auten
tycznie skonstatowaną, ale co więcej, źe sam

KRYSTYNA ZALESKA.

Na zjazd 
słowiańskich dziennikarzy*).
A w ten świąteczny dzień 
Gdy duch się wasz zespala,
Gdy zeszliście się zdała —
W ten dzień, w ten dzień uroczy, 
Gdy przyszły spojrzeć w oczy 
Dusze Słowianów braci —
Niech duch mój też nie traci 
I  uczty i wesela:
Niech kielich wasz podziela 
W ten dzień, w świąteczny dzień!

O! jak daleki czas,
Kiedy w kołysce nas,
Słowianów, nas, bliźnięta,
Piastował jeden Bóg.
Gdy jeden strzegł nas próg 
I jedna ziemia święta,
I jeden szumiał las 
I  jeden wabił ług!

I  jakoż wiele dróg 
Na zachód, wschód, południe 
Od siebie hen! gdzieś śpieszy 
Pełne słowiańskiej rzeszy,
Pod skłony różnych nieb!
Nie jeden karmi chleb,
Nie jedne poją studnie...
O jakoż wiele dróg!...

W ten dzień, w ten jasny dzień 
Nie jeden chłodny cień,
Nie jeden dzieli wiek,
Nie jednych woda rzek,
Od wspólnych nam pieleszy...
W ten dzień słowiańskie ziemie 
Otwarło bratnie plemie,
Do siebie bracią garnie 
Jak  głośno! rojno! gwarnie!

| |  *) Wiersz ten napisany z okazji zjazdu dziennikarzy 
słowiańskich, ukaże się w najbliższych dniach w orygi- 
nalnem brzmieniu w zagrzebskim *Obzorze«. ,

nieboszczyk bynajmniej nie uważa się za po
grzebanego, skoro, jak to zaznacza szanowny 
autor, » p r z y  p i s u j e  o n  s o b i e  u d z i a ł  w 
w i e l o l e t n i e j  a k c j i ,  k t ó r a  p o p r z e d z i 
ł a  u k a z  12 (25) g r u d n i a  i p r z y z n a j e  z a 
s ł u g i  w tern,  co  s i ę  s t a ł o ,  w c i ą g u  w i e 
l o l e t n i e g o  o k r e s u  p r z y g o t o w a w c z e 
go,  t y l k o  r z e k o m y m  p e ł n y m  d u c h a  o- 
f i a r y  o p i e k u n o m  i w y c h o w a w c o m  l u 
du* — to znaczy lidze narodowej i wszechpo- 
lakom.

Widzimy więc, źe śmierć ta  jest tylko zmia
ną munduru, a gdyby nawet rzeczywiście na
stąpiła, to mamy do czynienia z sukcesorem, 
który objął spadek po nieboszczyku bez dobro
dziejstwa inwentarza.

Nie możemy więc zapominać o tern, żeL iga 
Narodowa, ciesząca się szeroką sympatją w kra
ju naszym, ogłosiła w r. 1903 niepodległość po
lityczną Polski, jako pierwszy punkt swojego 
programu. Dopokąd więc czy to wszechpolacy, 
czy narodowi demokraci nie oświadczą otw ar
cie, że punkt ten wykreślają ze swojego pro
gramu i przyszłość narodową opierają na s t a 
ł y m  związku politycznym z Rosją, dotąd za
pewnienie p. Spasowicza, że * p o z b y t o  s i ę  w 
p r o g r a m i e  w i d m a  P o l s k i  p o r o z b i o r o -  
wej«,  złudnym tylko będzie frazesem. Wobec 
tego dziwić się należy tak trzeźwemu polity
cznemu pisarzowi, źe ufając temu frazesowi nie 
spostrzegł niebezpieczeństwa w robionej przez 
siebie narodowcom propozycji, by przyjęli pro
gram ugodowców za cenę dopisania do niego 
„ p e w n y c h  d o d a t k ó w  o z a k r o j u  j a s k r a 
w e g o  p a t r j o t y z m u  i k i l k u  m y ś l i  r e 
t r o s p e k t y w n y c h ,  c h o c i a ż b y  z i ś c i ć  
s i ę  n i e  m o g ą c y c h . *  Jerzy Moszyński,

LISTY LWOWSKIE. ”
Kupcy i przemysłowcy.

Zgrupowani solidarnie, podlegający wojsko
wej niemal dyscyplinie, rozporządzający, gdy 
zajdzie tego potrzeba, odpowiednimi zasobami 
pieniężnymi, nic dziwnego, że ujęli w swe ręce 
kierownictwo sprawami miejskiemi. Gdy inne 
stronnictwa toczą ze sobą zażartą walkę nie 
tylko o zasadnicze jakieś sprawy, lecz nawet o 
osoby kandydatów, kupcy i przemysłowcy two
rzący potężną partję mieszczańską pod nazwą 
«Strzelniea», otrzymują od swego wydziału po
lecenie na kogo mslją głosować. Dzięki świetnej 
agitacji, popartej odpowiednią kwotą pieniężną, 
stronnictwo mieszczańskie zdobywa przy każ*

Jak  wiele, wiele mów 
Z mowy co była jedna 
Zbliża się z sobą znów!
A brać przybyła biedna...
Jak  wiele wstaje snów!..
Jak  wielki dzielił świat..
Teraz — przy bracie brat!
Przy bracie brat?... czy brat?
Przy bracie stoi... kat!

Hej! nie podawaj dłoni 
Na dłoni twojej krew!
W uszach mi tętni, dzwoni 
Poległych ojców krew:
Krew co na twojej dłoni..!
I słyszę we krwi śpiew:
Do broni! hej do broni!
Jak podać dłoń mam temu,
Co nam na piersi trzym a 
Zwycięzką stopę twardą,
Co bluźni nam oczyma 
I karmi nas pogardą?

Hej wy! niech zejdzie z tronu 
Północy groźny król!
Niech jęk ustanie skonu 
Wśród polskich naszych pól!
Niech wstanie lud skowany,
I skutych miljonów ból!
Niech spadną tam kajdany!

...Potrzebny długi wiek 
I woda wielu rzek 
By pozabliźniać rany!

Lecz teraz od twej dłoni 
Zapala mi się krew 
Pobudką w żyłach dzwoni 
I w głuchy wzbiera gniew

Hej! kiedyż przyjdzie czas, aby na nowo 
Pójść mogło słowo
Braterstwa słowo między słowianami? 

Bóg z wami! hej! Bóg z wami!

 —

dych wyborach taką większość, źe bez żadnych 
nadzwyczajnych wysiłków niweczyć może wszy
stkie zabiegi opozycji.

Napróżno tak na posiedzeniach jak i w p ra
sie podają przeciwnicy do ogólnej wiadomości 
fakty, prawie niepodobne do wiary: szalone m ar
nowanie grosza publicznego na korzyść je
dnostek spokrewnionych z ojcami miasta, system 
protekcyjny panujący w biurach magistratu, 
dziecinną niemal nieudolność w rządzeniu, wsku
tek czego Lwów stoi w przededniu bankructwa, 
ewentualnie rozwiązania Rady miejskiej i odda
nia sterów komisarzowi rządowemu..., wszystkie 
te zarzuty przyjmuje większość z olimpijskim 
spokojem i przechodzi nad nimi do porządku 
dziennego. Czyż nie ma większości?.- Cóż za
tem złego może się jej przytrafić?...

W końcu, gdy narzekania zbyt długo trw a
ją, gdy dzienniki zanadto natarczywie żądają 
wyjaśnienia niektórych sprawek, które «nic ich 
nie powinne obchodzić*, jak wyraził się pewien 
dygnitarz «Strzelnicy“, urządza się jakiś ob
chód patrjotyczny, mający swój epilog w ban
kiecie, na który asygnuje się poważną ilość ty- 
siąckoronówek.

Lecz pieniądze te nie idą na darmo! U rzą
dzenie bankietu nie przejdzie w niepowołane 
ręce, przeciwnie, czasem, wskutek takiej luku- 
lusowej uczty, jakiś członek prześwietnej Rady 
miejskiej, którego stan majątkowy pozostawia 
wiele do życzenia, nietylko pospłaca długi, lecz 
nawet jakąś sumkę zdoła odłożyć na czarną 
godzinę. Lecz, czyż wskutek tego «sos ta ta r
ski* *) będzie mniej smaczny, ostrygi mniej 
świeże ?...

Obchód patrjotyczny ciągnie ulicami... Pano
wie Seheyer, Neumann, Riedl, Schmidt, Fried
rich **) w wspaniałych strojach polskich, przy 
karabelach, z butną szlachecką fantazją kroczą 
na przedzie...

Na kwiatami przyozdobioną estradę w kra
czają złotouści mówcy, by w gorących mowach 
uczcić uroczystą chwilę...

Ogromne u wszystkich rozrzewnienie, tysią
czne tłumy z namaszczeniem słuchają wznio
słych haseł i mimowoli umysłem ogarnia zw ąt
pienie, czy możliwem jest, by ci radni, tak ko
chający naszą przeszłość i to miasto, które: 
«jak słońce na niebie, tak ono świeci w naszej 
bohaterskiej historji», mogli dopuścić się tylu 
brzydkich czynów, mogli wieść stolicę kraju na 
zagładę, pośmiewisko obcych!...

Nie! To nieprawda! Z Li ludzie rzucają na 
nich wstrętne potwarze! To wręez niemożliwe, 
by tacy patrjoci mogli coś złego uczynić!...

Na bankiecie usłużni gospodarze Strzelnicy 
ze staropolską gościnnością przyjmują przyby
wających...

I w myśl biblijnej przypowiastki za kamień 
rzucany na nich, odpłacają przeciwnikom... 
pasztetem i szampanem. I znowu w o j s k o w a  
muzyka gra »Wieniec pieśni polskich*, znowu 
między jednym tuzinem szampańskiego,' a dru
gim brzmią mowy, pełne zapału i ognia, pełne 
zaparcia się, poświęcenia majątku i życia dla 
dobra Polski, świętej męczennicy!..

Następują wynurzenia, usprawiedliwiania się 
wzajemne, tak, źe gdy wreszcie tradycyjny toast 
wśród huku moździerzy »kochajmy się* za
brzmi w powietrzu, padają sobie wszyscy w ob
jęcia i ze łzami w oczach powtarzają: kochaj
my się dla dobra kraju i miasta!..

Wystawiony w odpowiedniej chwili na widok 
publiczny patrjotyzm, zwyciężył na całej linji.

Czy nasze kupiectwo jest w istocie patrjo- 
tycznem?

W głąbi serca zapewne tak, — tylko ten pa
trjotyzm jest mało treściwy, a często nie prze
chodzi granic zewnętrznych objawów.

Oto mały obrazek:
Podniosłe chwile minęły; przeciwnicy na pe

wien przeciąg czasu pogodzeni. Źupany, lite pa
sy, karabele zamknięte w szafach, ich właści
ciele z uprzedzającym uśmiechem oczekują ku
pujących.

Lecz, cóż to ma znaczyć? Sen to, czy jawa?
Oto ten wielki wczorajszy mówca — patrjo- 

ta  przywołuje swego subjekta:
Franz, schicken sie ditst Sćhachtel zum Grafen... 

und zu diese Waaren, die ich gestern aus Berlin be
kam, schliesse einen Zettel m it dem Vormerke: * W y
rób krajowy!* bei!„

O ! Gdyby kto mógł przybrać czarodziejską 
czapeczkę, stać się niewidzialnym i od-iedzić 
nasze pierwszorzędne*sklepy!

Korespondencja w niemieckim języku, towar 
prawie wyłącznie berliński lub wiedeński. — 
Lwów to, stolica części rozdartej Polski, czy ja 
kieś przedmieście teutońskie?

*) Pewien znany kupiec, urządzający podobną ucz
tę, policzył za sam sos tatarski 1600 koron! Sprawa 
ta przed kilku laty narobiła nie mało hałasu.

**) Wpływowi kupcy i przemysłowcy lwowscy.
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Lecz nie rzucajmy gromów! W szak za kil
kanaście dni oczekuje nas nowa uroczystość.— 
Kontusze, czaple pióra wyjdą znowu z ukrycia, 
będzie znowu sposobność okazania niezmiernej 
miłości ku uciśnionej Ojczyźnie!... s. c.

Ruch wyborczy.
Wczorajsze zwycięstwo źydowsko-sjonistycz- 

nych radykalistów, wprowadza do Rady miej
skiej grupę ludzi, którzy, jeżeli chcą być kon
sekwentni i politycznie uczciwi, — powinni za
chować swoją odrębność i stworzyć osobne ży
dowskie stronnictwo. W ten tylko sposób moż
na położyć koniec bałamuctwom i frymarkom 
wynikającym z ciągłego przerzucania się ży
dów na jedną lub na drugą stronę.

Jeżeli pp. Gross, Fruhling i ich przyjaciele 
przyłączą się do partji liberalnej, będzie to albo 
wzajemne oszukiwanie się, albo obustronne w y
rzeczenie się własnych programów. Stronnictwo 
liberalne, grupujące się około N. Reformy, bardzo 
chętnie podkreśla swoje patrjotyczne stanowi
sko — w praktyce jednak, idzie zawsze pod 
komendą międzynarodowych żydów i socjali
stów. Jest to taktyka, która dogadza ambicjom 
i zamiarom kilku jednostek, ale p r o w a d z i  
s t r o n n i c t w o  d e m o k r a t y c z n e  do  r o z 
b i c i a  i z a g ł a d y .  Ta większość demokratów, 
przejętych szczerą miłością narodu i kraju, ni
gdy nie uzna zasady płaszczenia się wobec ży
dów i socjalistów, przyjętej obecnie przez partję 
liberalną i jej organ.

Bo czyż panowie Rotter, Bandro^ski, Kle 
mensiewicz i ich najbliżsi, — nważają n a 
prawdę żydów w rodzaju dra Frtthlinga lub dra 
Grossa za polskich patrjotów? Wszakże np. dr 
Frtihling wcale się z tem nie tai, źe jest żydem, 
nie z religji, ale z narodowej przynależności. 
Jakże można zatem pozwalać na to, aby tacy 
ludzie, obcy społeczeństwu duchem, tradycjami 
i sympatjami, decydowali o naszych ważnych 
narodowych sprawach. Do tego zaś dąży cala 
polityka wyborcza Reformy i jej inspiratorów.

Kompromisy żydowskie konserwatystów są 
również szkodliwe i niepotrzebne, ponieważ je
dnak konserwatyści wają w kilku kurjach sta
nowczą przewagę, zawisłość ich od żydów jest 
o tyle mniejsza! W każdym razie forsowanie 
żydowskich kandydatów w każdej kurji jest 
dyplomacją zupełnie chybioną, która pretensje 
żydowskie tylko podnieca.
72 |W  poniedziałek odbędzie się wybór z kurji 
większych domów, w której ma prawo głosowa
nia 221 wyborców, w znacznej większości Chrze
ścijan. Konserwatyści mają tam zapewnione zwy
cięstwo, dzięki znacznej liczbie uzyskanych pełno
mocnictw i poparciu duchowieństwa. Kandyda
tami ich będą pp. Sędzimir, Szatkowski, prof. 
W. L. Jaworski i prof. Ksawery Fierich. Jedno 
miejsce zarezerwowano dla... żyda. Ma nim być 
dr Rosenblatt i to właśnie w chwili, kiedy jego 
dyscyplinarka bierze fatalny obrót w trybunale 
kasacyjnym. — Nie przypuszczamy, aby nasze 
duchowieństwo, które w tej kurji ma dużo gło
sów, zgodziło się na poparcie jakiegokolwiek 
żyda...
^  Co do kandydatur z kół duchowieństwa, mó
wią o ks. Krupińskim, ks. Kalinowskim i ks. 
Capucie. Wszyscy trzej byliby pożądanym n a
bytkiem dla Rady.

Posiedzenie Akademji Umiejętności.
W sobotę odbyło się doroczne uroczyste po

siedzenie krakowskiej Akademji Umiejętności. 
Sala była wypełniona wytworną publicznością, 
w której przeważały panie. W pierwszym rzę
dzie zasiedli: ks. kardynał Puzyna, namiestnik 
hr. Potocki, marszałek krajowy St. hr. Badem, 
delegat r. dw. Fedorowicz, przewodnicy władz, 
profesorowie uniwersytetu i członkowie Akademji.

Posiedzenie zagaił zastępca protektora JE. 
dr D u n a j e w s k i ,  poczem zabrał głos prezes 
Akademji JE. hr. Stanisław T a r n o w s k i ,  któ
ry  podziękowawszy przybyłym gościom za ocho
tny trud, podniósł w przemówieniu swojem, źe 
prace i zajęcia Akademji rosną, a choć zape
wne tego idealnego stanu nie będzie nigdy, żeby 
wszystko zrobić to, co ktoby chciał, ileby sobie 
życzył, to jednak tego roku jest lepiej, bo sub
wencję k raj podwyższył, a i społeczeństwo chę
tnie z pomocą dąży i nieprawdą jest, żeby pol
skie społeczeństwo mniej dbało o swój najwięk
szy zakład naukowy, jak W ęgrzy lub Czesi. 
Dowodem tego są liczne zapisy na rzecz Aka
demji. Hr. Feliksowie Sobańscy złożyli 100 tys.
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marek, z których przez 3 lata połowa dochodu 
obróconą będzie na rzecz , Akademji, połowa na 
rzecz szkoły polskiej na Śląsku, a później cały 
fundusz przejdzie na własność Akademji. — Hr. 
August Cieszkowski złożył 10 tys. kor. na po
żyteczne wydawnictwo ojców Kościoła z IV. 
wieku, w których dziejach kryją się dla nas 
skarby etyki i filozofji. — Mecenas Osuchowski 
z W arszawy założył Towarzystwo ku popiera
niu wydawnictw Akademji, którego statut wkrót
ce zatwierdzonym będzie. — Ks. Eleonora Sa- 
pieźyna złożyła Akademji w depozyt cenne wy
kopaliska, co jest wymowym dowodem ufności 
dla naszej instytucji. O wykopaliskach tych, po 
ich zbadaniu, wyjdzie osobna książka.

W 1904 roku uchwaliła Akadem ja wydać 
encyklopedję polską, która streści wszystkie 
działy naszych zdobyczy naukowych, a z wszel
ką nadzieją można przypuścić, że już w nastę
pnym roku pojawią się pierwsze tomy tego wy
dawnictwa, do którego kosztów przyczyni się 
Uniwersytet Jagielloński, uchwaliwszy poświęcić 
z dochodu rocznego drukarni Uniwersyteckiej 
kwotę 20.000 kor.

Następnie prof. dr U l a n o w s k i  odczytał 
sprawozdanie z czynności Akademji w roku u- 
biegłym.

Prof. dr R o s t a f i ń s k i  odczytał rzecz o pa
mięci, jako ogólnym podkładzie zjawiska życia.

Następnie jeneralny sekretarz prof. Ulanow
ski ogłosił nazwiska nowych członków i laurea
tów Akademji.

Na członków czynnych zagranicznych w y
działu matematyczno - przyrodniczego wybrano
1) Piotra Duhun, prof. uniwersytetu w Bordeaux;
2) Franciszka Kamieńskiego, prof. uniwersytetu 
w Odessie; 3) Stanisława Kostaneckiego, prof. 
uniw. w Bernie szwajcarskiem.

II. Na korespondentów wydziału filozoficzne
go: 1) Ludwika Fournier, redaktora w Lyonie;
2) dra Bolesława Erzepkę, sekretarza Towarzy
stwa Przyjaciół Nauk w Pozuaniu; 3) dra S ta
nisława Ptaszyckiego, docenta uniwersytetu w 
Petersburgu.

III. Na korespondentów wydziału history
czno - filozoficznego: 1) Dra Ludwika Celichow- 
skiego, bibljotekarza w Kórniku; 2) Bolesława 
Smoleńskiego, literata historyka w Warszawie;
3) ks. Stanisława Chodyńskiego, prałata kapitu
ły w Włocławku.

IV. Korespondentem wydziału matematyczno- 
przyrodniczego został dr Jbljan Talko Hrynce- 
wicz, lekarz w Troickozawodzku (Syberja).

Wreszcie wybrany na posiedzeniu walnem 
administracyjnem dnia 19 bm. członek korespon
dent wydziału filozoficznego dr Wilhelm Bruch- 
nalski, prof. uniwersytetu we Lwowie.

N a g r o d y .  — Nagrody z fundacji ś. p. Bar
czewskiego rozdano, jak następuje:

1) Nagrodę za pracę historyczną przyznano 
monografji prof. Józefa T r e t i a k a  o »Juljuszu 
blowackim*.

2) Za dzieło malarskie Kazimierzowi Po- 
c h w a l s k i e m u  za portret Filipa Zaleskiego.

3) Nagrodę im. ks. Adama Jakubowskiego 
w kwocie 1400 koron przyznano za pracę na 
mat: » Mikołaj Rey, historja jego życia i działal
ność* prof. Aleksandra B r u c k n e r a .

ZE ŚWIATA.
Z a m a c h  w W a r s z a w i e .  Gae. Pol. poda

je o wybuchu bomby na ulicy Miodowej jeszcze 
następujące szczegóły: Około godz. 12 ej w po
łudnie, kiedy wielu wyższych urzędników miało 
powracać z nabożeństwa galowego, od strony 
ul. Długiej, na ul. Miodowej pod Nr 4 na w e
randzie cukierni Trojanowskiego znajdował się 
jakiś człowiek.

Kiedy nieznajomy chciał wyjść na ulicę, 
ajenci zbliżyli się doń, usiłując go aresztować. 
W ówczas nieznajomy rzucił nabój wybuchowy, 
k tó ry  natychmiast eksplodował, kładąc trupem 
na miejscu posiadacza owego ładunku, oraz obu 
ajentów. W ybuch bomby był niesłychanie silny.

Ciała wszystkich trzech zabitych są strasz
nie zeszpecone: piszczele powyrywane z ciała, 
niektóre członki pourywane lub poszarpane.

Oprócz trzech zabitych wybuch poranił dwa
dzieścia kilka osób, bądź znajdujących się pod 
ówczas w cukierni, bądź przechodniów. Między 
innym i raniony został, nie niebezpiecznie jednak, 
ks. Maliszewski z Płocka. Niebawem na miejsce 
w ybuchu przybyło 3 karetkami Pogotowie, któ
re  2 ciężko rannych przewiozło do szpitala św. 
Ducha, a jednego do św. Rocha. Pozostałych

bądź porozwoźono do domów, bądź opatrzono 
na miejscu.

Do liczby ciężko ranionych należą osoby 
następujące: Baruch Piner, dzierżawca domu, 
lat 50; Staniszewska, lat 50, dependentka u re
jenta; niewiadomego nazwiska woźny sądowy, 
bardzo ciężko raniony; niewiadomego nazwiska 
urzędnik sądowy, ciężko raniony.

O sile wybuchu najlepiej świadczą szyby, 
powybijane do jednej, we wszystkich domach, 
po obu stronach ul. Miodowej — od Senator
skiej do Kapucyńskiej. W składzie aptecznym 
Pika, nawprost cukierni Trojanowskiego, wybite 
zostały podwójne szyby w oknach wystawo
wych, a  różne przyrządy fizyczne na wystawie 
w oknie — połamane i potłuczone.

Cała weranda cukierni i sąsiednie sklepy 
przedstawiają obraz strasznego zniszczenia: mar
kizy poszarpane na strzępy, połamane i po
gięte.

** *
D r a g o m i r o w  p o d  a d r e s e m  N i e m 

ców.  Jak  wiadomo, zaraz po pierwszych zwy
cięstwach Japończyków na lądzie, zaczęli się 
Niemcy chwalić, że zwycięstwa te są ich za
sługą, mianowicie, że to oni, jako instruktorzy 
wojska japońskiego, nauczyli Japończyków zwy
ciężać. To samochwalstwo pojawiało się zawsze 
na szpaltach pism niemieckich, ilekroć telegra
my doniosły o nowem powodzeniu Japończyków, 
a kierowane było zawsze pod adresem pruskie
go jenerała Meckela^ który swego czasu był 
instruktorem w armji japońskiej. Dziennikarze 
i korespondenci pism interweniowali Meckela 
już przynajmniej kilkadziesiąt razy, a on za 
każdym razem składał sobie uznanie i zwycię
stwa Oyamy poczytywał za zasługę Niemców. 
To samo zdanie wypowiedział i teraz do kore
spondenta Echo de Paris, p. Marcela Hutin'a.

Za dużo widocznie było tego znanemu ro
syjskiemu jenerałowi Dragomirowowi, bo zarea
gował na to listem do owego korespondenta i to 
w właściwy sobie sposób. Dragomirow napisał 
krótko lecz wymownie:

•Paplanina Meckela nie zasługuje na po
ważny rozbiór. Wszystko zrobili, Oyama, Ku- 
roki i Oku, których naturalnie Meckel nawet 
w najmniejszej części nie pouczał. Oddawna 
znany to fakt, że na wojnie lubią się ludzie 
przyozdabiać powodzeniami innych, na których 
barki złoźonoby znów całą winę, gdyby się o- 
kazały niepowodzenia*.

*
*  *

H a z a r d  k a r c i a n y  kwitnie widocznie w 
Wiedniu. W miejscowem kasynie narodowem 
znany sportsmen, Ludwik von Justh, przegrał 
w ciągu jednego wieczora 720.000 kor. W ygry
wającymi byli hr. Szapary, Antoni Tigray, oraz 
ks. Turn i Taxis.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K  K OŚ CI E L NY.  Dziś Czwar

ta niedziela po vVielkiej Nocy, Tymoteusza i Wiktora; 
w poniedziałek Faustyna, Emila, Heleny i Ryty panien.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód słońca 
rozpoczął się dziś o godz. 3 minut 48, zachód przypada 
o godz. 7 minut 25, długość dnia godzin 15 minut 37.

•Kupujcie tylko u chrześcijan!*
Niebywały skandal. Dzienniki warszawskie donoszą, 

źe w teatrze Rozmaitości, który miał byó w lecie prze
budowany, osiądzie na lato... tropa żydowska i dawać 
będzie przedstawienia w ż a r g o n i e !  Jeneralna dy
rekcja teatrów rządowych, dla marnego zarobku ośmie
la się wprowadzać ohydny szwargot na scenę, ściśle 
złączoną z najpiękniejszemi wspomnieniami teatru pol
skiego!

Z K R A J U .
Wybory do Rady m. Podgórza zostały ukończone. 

Wybrano ogółem w trzech kołach 18 nowych radców 
i 9 zastępców, a mianowicie:

W Kole I.: Dawidowski Andrzej, naczelnik poczty, 
dr Emilewicz Józef, adwokat (ponownie), dr Feuereisen 
Izydor, adwokat, dr Gaweł Jan, adwokat, Mateczny 
Antoni, przedsiębiorca budowlany i Stępień Józef, dyr. 
Kasy zaliczkowej. Zastępcy: dr Kepler Paweł, lekarz, 
Mikstein Antoni, dyr. szkoły i Piekło Jakób, kupiec.

W Kole II.: Fraenkel Henryk, przemysłowiec, Przy
bylski Józef, prof. gimn,, Rappaport Józef, właść. real., 
Schleichkorn Izaak, piekarz, (powtórnie), Sperro Wil
helm, inżynier kolejowy i Szklarski Ludwik, ślusarz.—■ 
Zastępcy: Bernstein Leopold, kupiec, Langer Leon, wł. 
real. i Małek Józef, pozłotnik.

W Kole III.: Ferber Jakób, przemysłowiec (powtór
nie), Kaczmarski Szczepan, wiceburmistrz (powtórnie),

T o w i  QŁrliO,^ r ł i i . T a ć / < i i > i ń ( ! l i i  poleca na obecną norę: M a t e r i e  w e ł n i a n e  f l a n e i k i ,  b a r c h a n y .  
i d M  S K i e p  I d l i Z e S U J d l i M i l  B iu sek i i H a ik i  g o t o w e .  K o c e ,  k a p y  i c h o d n i k i

B ie B iz n a  męska i damska własnego wyrobu. — ŚSiJ&fie.
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .

~~7~ ’"/r~7 -*• - Sklep w niedziele i święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwroieK ra k ów , ulica M ikoła jska  L,. 1
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Klnger Izrael, przemysłowiec (powtórnie), Liban Wła
dysław, przemysłowiec (powtórnie), Marjewski Franei- 
Bzek, burmistrz (powtórnie) i dr Oberliader Salomon, 
adwokat. Zastępcy: Gadomski Stanisław, kant. sądowy, 
Grdnfeld Hirsoh, kupiec i Haber Eljasz, kupiec.

Weszło zatem do Rady miejskiej 10 chrześcijan i 
8 żydów, a ponieważ w drugiej, nieustępująoej połowie 
Rady jest 8 chrześcijan i dziesięciu żydów, przeto Ra
da miasta Podgórza liczy ogółem 18 chrześcijan i 18 
żydów. Natomiast wobec okoliczności, że burmistrzem 
będzie wybrany chrześcijanin, w Radzie m. Podgórza 
żydzi mają większość .. Smutna perspektywa dla miasta.

Wadowice 19 maja. (Nieszczęśliwy wypadek. —  
Fałszywa oszczędność w gospodarce gminnej. — Straż 
pożarna). Dnia 13 bm. pociąg wieczorny, nadchodzący 
z Bielska do Wadowie o godz. 10, najechał na wóz, 
wiozący wiktuały z Wadowic do kółka rolniczego w 
Witanowicach. Żona właściciela kółka i parobek, jadący 
na wózku, odnieśli ciężkie obrażenia eielesne; konie ró
wnież są pokaleczone, a z strzaskanego wozu rozsy* 
pały się towary wzdłuż toru kolejowego. Przyczyną 
wypadku była nieostrożność budnika.

Z powodu pożaru, który tu wybuchł 15 bm., skon
statowano raz jeszcze, że miasto nie posiada dostatecz
nego zbiornika wody na wypadek pożaru. Wogóle 
opieka miasta nad strażą pozostawia wiele do życzenia. 
Z trzech par koni gminnych, które do niedawna odda
wano do dyspozycji straży ogniowej w razie potrzeby, 
sprzedano niedawno jedną dla zaoszczędzenia wydat
ków. Jeden z trzech zbutwiałych beczkowozów dano do 
naprawy przed trzema miesiącami i dotąd nie wiado
mo, co się z nim stało. Sikawki są o słabych prądach, 
wóz rekwizytowy stary. Pogotowie pożarne nocne było 
zaciągane dotąd od 1 maja, w tym roku znów dla 
oszczędności dopiero od 1 czerwca do końca paździer
nika. W lokalu strażnicy pożarnej niema miejsca, więc 
strażacy odbywali pogotowie przy rekwizytach w zwy
kłej szopie, nie dającej ochrony przed chłodem i desz
czem.

Pożądanem jest zatem, by zarząd gminny lepiej 
się zaopiekował tą potrzebną instytucją, bo ta niedba- 
łość może w skutkach dotkliwie dać się we znaki ca
łemu miastu. (óz.)

Z „Gwiazdy tarnowskiej44. Dnia 15 b. m. odbyło 
się walne zgromadzenie „Gwiazdy tarnowskieju, Sto w. 
rękodzielników chrześcijańskich i spółko we j kasy o- 
szezędnośei i pożyczek. Przybyła statutem przepisana 
ilość członków, między nimi prezes ks. dr Kopyeiński 
i p. Kusz.

Z rozdanego sprawozdania widać, że „Gwiazda 
tarnowskau ma nieco odmienny charakter, aniżeli inne 
„Gwiazdy44 w kraju. Prócz tego bowiem, że jednoczy 
chrześcijańskich rzemieślników do pracy nad własną 
oświatą — daje nadto tym rzemieślnikom i ich rodzi
nom materjalne wsparcie w formie zwrotnych i bez- 
wzrotnych zapomóg, pożyczek oprocentowanych —  
a nawet ich wdowom i sierotom odpowiednią coroczną 
rentę, coś w rodzaju wdowiej pensji. Jest to więc Sto
warzyszenie bardzo pożyteczne — i szkoda tylko, że 
tak mało budzi zainteresowania w sferach, dla których 
przeznaczone. 56 członków, to stanowczo za mało na 
tak pożyteczną instytucję, którą powinni w własnym 
interesie poprzeć wszyscy rzemieślnicy.

Dotychczas „Gwiazda44 ma rocznych dochodów 
6106 — a rozchodów 5294 koron. Gdyby się liczba 
członków powiększyła, zwiększyłyby się wprawdzie 
roczne rozchody — ale i dochody podskoczyłyby 
w górę. Obecnie Stowarzyszenie utrzymuje 1 inwalida,
6 wdów i 3 małe sieroty.

Majątek „Gwiazdy44 w nieruchomościach, ruchomo
ściach i gotówce wynosi 38.241 koron, a obrót w 
spółkowej kasie doszedł w roku zeszłym do sumy 
207.277 koron. Oprócz członków zwyczajnych ma k 
„Gwiazda tarnowska44 jeszcze 40 członków nadzwy
czajnych, 14 honorowych i 31 wspierających, nadto 1 
protektora i aż 4 kuratorów. Liczba tych ostatnich, 
t. j. członków nadzwyczajnych, honorowych, wspiera
jących, protektorów i kuratorów przechodzi znacznie 
liczbę członków zwyczajnych, i to jest może jednym 
z głównych powodów nienormalaego rozwoju „Gwiaz
dy44. Wobec ciągłego przybywania protektorów, kura
torów, honorowych, wspierających i nadzwyczajnych, 
może z czasem zabraknąć zwyczajnych członków, dla 
których stowarzyszenie istnieje. Winien tu głównie sta 
tut i dlatego należałoby go dokładnie przejrzeć i ustę
py w nim zawarte stojące rozwojowi stowarzyszenia na 
przeszkodzie odpowiednio na najbliższem walnem Zgro
madzeniu zmienić. L . M.

Staraniem Koła krośnieńskiego T. S. L. odbę
dzie się tam w niedzielę 21 bm. w sali „Sokoła44 od
czyt Anny hr. Potockiej p. t. „O katakumbach rzym
skich44. Odczyt ilustrowany będzie obrazami świetlnymi.

Koronacja M. B. Pocieszenia. Ze Lwowa donoszą 
nam: Rada miasta, uchwałą, powziętą na plenarnem po
siedzeniu, wyznaczyła pl. Marjaeki wraz z przyległemi 
ulicami, oraz placami św. Ducha i Trybunalskim, jako 
jedynie odpowiednie miejsca dla tej wspanialej kościel- 
no-narodowej uroczystości. Poprzednie koronacje, jeszcze

za czasów wolnej Rzeczypospolitej, odbywały się na roz
ległych polach przedmieścia Gródeckiego, gdzie rozwija- 
jano przy udziale wojsk różnej broni i wśród huku dział 
ogromną pompę.

Urząd budowniczy miejski opracował już plan oł
tarza i mównicy dla arcypasterza-koronatora. — Roboty 
rozpoczną się z początkiem przyszłego tygodnia. Plae 
Marjaeki i punkta pochodu ozdobione będą masztami, 
chorągwiami i zielenią. Właściciele domów w pobliżu 
miejsca koronacji, udekorują również swoje domy. Na 
czele komitetn obywatelskiego stanie doświadczony mistrz 
ceremonji, radca miejski, p. Edmund Riedl. W straży 
honorowej wezmą również udział włościanie polscy.

Uroczystość rozpocznie się o godzinie 4 popołudniu 
pochodem z kościoła 0 0 .  Jezuitów, następnie odśpie
waną będzie na placu litauja loretańska i odprawione 
przepisane przez kościół obrzędy. Po przemowie swej 
ks. arcybiskup razem z episkopatem Galicji, w otocze
niu duchowieństwa świeckiego i zakonnego, ozdobi sły
nący łaskami obraz szczerozłotą kazimierzowską koroną. 
Korona Jagiellońska spocznie na skroniach Dzieciątka 
Jezus. Po udzielenia błogosławieństwa pochód rozwiąże 
się w kościele przy dźwiękach Te deum laudamiis.

Ruch w mieście zapowiada się ogromny. Przemyśl 
występuje z osobnym pociągiem. — Zgłosiła się też 
pielgrzymka ze Śląska.

NEKROLOGJA.
We Lwowie zmarł M a r c e l i  K u e z a b i ń s k i ,  

em. rewident namiestnictwa. Zmarły brał udział w po
wstaniu 1863 r. jako ehłppiee szesnastoletni.

K R A K Ó W , 21 m aja
Kalendarzyk niedzielny. Dziś w niedzielę dnia 21 

maja:
T e a t r  m i e j s k i :  „Otello44, występ B. Leszczyń

skiego.
P a r k  J o r d a n a :  Wielki festyn na dochód kolo- 

nji wakacyjnych uczniów szkół średnich Krakowa i Pod
górza.

P a r k  k r a k o w s k i :  popołudniu koncert muzyki 
wojskowej, wieczorem przedstawienie teatru rozmaitości.

U j e ż d ż a l n i a  przy ulicy Rajskiej: Targ na by
dło rozpłodowe.

O g r ó d  S t r z e l e c k i :  popołudniu strzelanie kon
kursowe.

C h r o m o f o t o a k o p  przy ulicy Floriańskiej: R o
s ja  miasta: Moskwa, Kreml, Nowogrod, Niżny Nowo- 
grod, Carskie Sioło, Finlaudja, HeUiugfors i t. d.

Zmieniony Kraków. Otrzymujemy następujące uwagi: 
Jako dawny mieszkaniec Krakowa, a dziś po paru la
tach gość w Waszym mieście, zaznaczyć muszę, że 
obecny Kraków, jakkolwiek znać olbrzymi postęp w bu
dowlach, niektórych ulepszeniach, chodników i i  p. 
przedstawia w porównaniu z dawniejszym wiele do ży
czenia.

Przedewszystkiem wpada w oczy ogromna liczba 
żebraków, na każdej ulicy, każdym rogu domu wycią
gają ręce podpite nieraz indywidua, które przecież po
winny znaleść schronisko w jakich przytułkach jak to 
się dzieje w każdem innem szanującem się mieście.

Prócz tego uderza w oczy nowość: sprzedający za
pałki, którzy wykrzykując wprost w uszy zachwalenia 
swego towaru, biją się ciągle z sobą, napastują ko
biety, idąc za niemi czasem kilkadziesiąt kroków i pra
wiąc takie nieprzyzwoitości, że te zmuszone zostają do 
kupna niepotrzebnej paczki zapałek, — byle tylko 
uwolnić się od natręta.

Brak policji przytem na dalszych ulicach niebywa
ły. W nocy rozlegają się po najpryncypalniejszych uli
cach huki, wrzaski, wołania o pomoc, jakich nawet na 
dalekim zachodzie Ameryki nie słyszałem.

Żydkowie z roku na rok bardziej powni siebie i bar
dziej aroganccy, knajpa Drobnera nadaje się do Buda
pesztu, ale nie do •Kraków;*, zadziwia obfitość gapiów 
przed nią, wogóle skandal, aby knajpa taka ze stoli
kami i muzyką mogła istnieć obok i tuż przy najład
niejszej części plant i spacerów. Dr. Z.

Ile w tych uwagach jest słuszności ocenią sami 
czytelnicy.

W krakowskiem Tow. technicznem w poniedzia 
łek 22 b. m. wygłosi odczyt radca dr Ignacy Petelenz 
p. t.: „Organizacja szkół realnych". Początek o godzi
nie 7-ej.

„Eleuterja44 urządza dzisiaj wycieczkę na Panień
skie Skały. Punkt zborny w lokalu Towarzystwa ul. 
Jagiellońska 1. 5 o godzinie wpół do 3-ej popoł.

W razie niepogody odbędzie się zwykłe zebranie 
niedzielne z odczytem.

Fabryka szczotek i pendzli inż. Baltazara Bogu
ckiego w Półwsiu Zwierzynieckiem przeszła na własność 
inż. Józefa Chudzikiewicza i prowadzona będzie nadal 
pod firmą: Krakowska Fabryka szczotek i pendzi. Zwie
rzyniec—Kraków.

III-ci targ na bydło rozpłodowe urządzony stara
niem komitetu Towarzystwa rolniczego w ujeżdżalni 
przy ulicy Rajskiej, zgromadził ogółem .120 sztuk by
dła należącego do 18 hodowców. Z rasy „Fryzów44

najlepiej reprezentują się obory: Krzeszowice, Osiek, 
Bieżanów i Slddziojowice. — Z rasy „Czerwonej pol
skiej* obory: Przyborów i Raba Wyżna. Z rasy ,Sim- 
menthal44 odznaczają się obory: Klimkówka, Krzeszowi
ce, Okocim i Jedlicze.

Liczba przyprowadzonych bnhaji przewyższa prze
szło o połowę liczbę jałówek i krów; tych ostatnich 
jest 12 procent.

Zaraz po otwarciu targu wobec prezesa Tow. Rol
niczego hr. Zdzisława Tarnowskiego, ruch jarmarczny 
był nader ożywiony.

Czysty zysk Z piorunu. Piornn podczas wczoraj
szej bnrzy uderzył pod Parkiem krakowskim w wóz 
tramwajowy nr. 30, ale ponieważ otworzone było świa
tło, piorni spłynął do maszyny, przez co zasilił aku
mulatory stacji tramwajowej swoją siłą, tj. energjąl95  
tysięey yolt. —  Wóz tramwajowy oprócz niewielkiego 
wstrząśnienia, nie doznał żadnej szkody, atoli dla zba
dania go cofnięto do remizy.

6 a b r y e l s k i  kupuje, Bprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i p i a n o I e —  
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.
- — i— ■— — — i— m m m m m m m m — i

Repertuar Teatru Miejskiego.
Występy gościnne Bolesława Leszczyńskiego:

W niedzielę: «Otello*, tragedja w pięciu aktach W. 
Szekspira.

D ZIAŁ EKONOMICZNY.
Dyrekcja koleji państwowych W Krakowie zamie

rza rozdać w drodze rozprawy ofertowej dostawę urzą
dzenia mechanicznego dla wodnej stacji w Podgórzu- 
Płaszowie, z terminem do wnoszenia ofert do dnia 23 
ozerwca br. od g. 12 w połndnie. Bliższe szczegóły o 
tej dostawie poda Gtozeta Lwowska z dnia 23 maja.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
Wiosna.

O na (wyglądając przez okno): Te pąki na drze
wach, ten śpiew ptaków, te obłoki wiosenne...

On (siedząc przy kasie): Saleiu, ty jutro weźmiesz 
na przeczyszczenie.

Kłopot kochającego małżonka.
— Człowieku, bój się Boga, czemuż ty masz tak 

zrozpaczoną minę ?
— Wyobraź sobie, jutro imieniny mojej żony, 

a mnie już wyszły bilety wizytowe.
Co Moskale chowają.

— Japończyków padło trzystu...
— Pochowaliście ?
— Tak, panie kapitanie, wszystko eośmy przy po

ległych znaleźli!

Kronika literacko-artystyczna.
* Nowości teatralne polskie. Juljusz German, 

autor »Lilithy«, ukończył dramat czteroaktowy 
p. t. » Więźnie*, napisany na tle epoki najwię
kszego rozkwitu poezji polskiej w roku 1823. 
D ramat ów ukaże się w przyszłym sezonie na 
scenie teatru lwowskiego.

Włodzimierz Perzyński, utalentowany autor 
•Lekkomyślnej siostry*, napisał nową sztukę 
trójaktową p. t. »Pierwszy dramat*. Bohaterem 
tej tragikomedj1, rozgrywającej się w środowi
sku wiejskiem, jest młody obywatel, który z mu
su stał się pisarzem dramatycznym, by zado- 
wolnić ambicję swojej narzeczonej, chcącej przy
szłego męża widzieć sławnym. Dramat idzie na 
konkurs i zdobywa pierwszą nagrodę.

Autor miał jednak niefortunny pomysł zuży
cia w nim motywów z prawdziwych zdarzeń, 
co sprowadza na jego głowę tyle katastrof, uko
ronowanych zerwaniem małżeństwa, że nieszczę
śliwy nie widzi innego wyjścia, jak śmierć. — 
Sztukę wystawi w jesieni warszawski teatr Roz
maitości.

* Z  nowości muzycznych. Świeżo wyszła z dru
ku msza, skomponowana przez W. Deca, dyre
ktora chóru katedralnego na Wawelu. ■— Msza 
ułożona jest na cztery głosy męskie z towarzy
szeniem organów. Myśl poddał ks. prałat Ban- 
durski, proponując, by z powodu Jubileuszu na 
cześć Niepokalanego poczęcia Najśw. Marji Pan
ny, na motywach Boga Rodzicy ułożyć mszę 
jubileuszową. Msza była wykonaną na uroczy- 
stem nabożeństwie dnia 8 grudnia 1904 roku. 
Układ jest łatwy i każdy chór po kilku pró
bach śpiewać ją może. Cały dochód przeznaczo - 
ny jest na ubogą kształcącą się młodzież. Naj-

■wyprawy S u M ea n iee .
ia ę s y s t o  n llilf tw e  najiepszttj marki, S p li in x  stalowe emaliowane, patentowane si..lovre  k einalijowane, sta ! *v;

Miarki ieia*5i4ft eitui!iovrHUe murki Cieszyn najlepsze
r« eBialhnłttiie. Prima n^eos/.fi
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gorętszem życzeniem autora jest, by młodzież 
szkolna wyuczyła się tej mszy i śpiewała pod
czas nabożeństwa na cześć Boga-Rodzicy.

* „Eros i Psyche44. Napisał Jerzy Żuławski. 
Lwów. Nakład H. Altenberga. Wydanie drugie. 
1905.

(z. s.) Utworu tego, cieszącego się niezwy- 
kłem powodzeniem na scenach polskich, nie po
trzebujemy omawiać, znany jest bowiem dobrze 
czytelnikom naszym ze sprawozdań teatralnych, 
zaznaczamy więc tylko, że odniósł on również 
wielki sukces i w druku, obecne bowiem wyda
nie jest już drugiem, jakie w ciągu bieżącego 
roku ukazuje się na widok publiczny. Typogra- 
fja krakowska W. L. Anczyca i Ski ze zwykłą 
sobie starannością i smakiem przyozdobiła je 
bardzo wykwintną szatą zewnętrzną, tudzież ła 
dną okładką udatnie odtwarzającą znaną grupę 
*Erosa i Psychy« dłuta Canowy.

* Dr Edmund Biernacki, docent uniwersytetu 
lwowskiego. *Co to jest choroba ?« Lwów. Na
kład H. Altenberga. 1905.

(z. s.) Na zapytanie powyższe odpowiada au 
tor bardzo szczegółowo w swoim doskonałym 
podręczniku, objaśnionym ilustracjami w tekście, 
oraz tablicami chromolitografowanemi. Czy pod
ręcznik jednak spełni swoją misję popularyzu
jącą i zrozumiany będzie przez szersze koła 
czytelników?... wątpić się godzi. Książka, cho
ciaż w tym celu pisana, jest przecież jeszcze 
zbyt naukową, aby mogła stać się przystępną 
w sferach nielekarskich.

* Konkurs Tow. „Polska Sztuka Stosowana" —  
Towarzystwo »Szkoły Ludowej w Krakowie o- 
głasza za pośrednictwem Towarzystwa »Polska 
Sztuka Stosowana* konkurs na los i afisz lote- 
rji fantowej na warunkach następujących:

Afisz artystycznie skomponowany, odpowia
dający celom reklamowym, winien być popu
larnym, gdyż loterja, którą będzie ogłaszał, ma 
za zadanie zainteresowanie jaknajszerszych 
warst społeczeństwa. Los ma być utrzymany 
pod względem kompozycji w charakterze mo 
źliwie pokrewnym z afiszem. W rysunku afisza 
i losu mają być umieszczone bardzo wyraźnie 
litery: T. S. L. Rozmiary afisza i losu średnie, 
zwłaszcza co do afisza chodzi o to, by nie był 
zbyt wielki, gdyż będzie rozwieszony nietylko 
na ulicach, lecz przedewszystkiem w różnych 
lokalach publicznych i prywatnych.

Tekst afisza: Loterja fantowa Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Krakowie, dozwolona re
skryptem c. k. Ministerstwa Skarbu z d . . . .  
1905 r. — 200.000 losów po 1 koronie. 100 w y
granych wartości ogólnej 30.000 koron. Dalsze 
szczegóły tekstu afisza, wynoszącego najwyżej 
5—8 wierszy zostaną ogłoszone niebawem.

Tekst losu: Loterja fantowa Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Krt c >wie, dozwolona reskryp
tem c. k. Ministerstwa Skarbu z d . . . .  1905 
roku. — Li czba. . . .  — Cena losu 1 korona. 
Ciągnienie 3 maja 1906 r.

Wymagane jest podanie układu tekstu i ro
dzaj druku lub rysunku liter, co do czego po
zostawia się autorem zupołną swobodę.

Zarówno afisz, jak i los mają być zastoso
wane do wykonania najwyżej, w trzech kolo
rach, nie licząc koloru papieru, za pomocą lito- 
grafji albo druku, zwykłemi kliszami cynkowe- 
mi, bez siatki (los) lub Iinoleorytu (afisz).

Nagroda za afisz i los razem wynosi 400 ko
ron. W razie jeśli przeznaczone do nagrody ry 
sunki afisza i losu będą nie jednego autora, ko 
misji rozpoznawczej pozostawia się prawo roz 
łożenia kwoty 400 koron według swego uznania, 
tak jednak, by za afisz nagroda nie wyniosła 
więcej niż 300 koron, a mniej niż 200 koron, za 
los zaś więcej niż 200 koron a mniej niż 100 
koron.

Nagrodzone prace stają się własnością To
warzystwa Szkoły ludowej, które zastrzega so
bie nadto prawo nabycia prac nienagrodzonych 
w cenie 100 koron za każdy rysunek.

Sąd konkursowy stanowi stała komisja roz- 
poznawoza Towarzystwa *Polska Sztuka stoso
wana*, w której skład zaproszony zostanie de
legat zarządu głównego Towarzystwa Szkoły 
ludowej. Członkowie komisji rozpoznawczej, któ 
rzy  stają sami do konkursu, w sądzie udziału 
nie biorą.

Termin nadsyłania prac pod adresem Towa
rzystwa »Polska Sztuka stosowana* Kraków, 
Wolska 14, upływa d. 15 czerwca b. r. o godz. 
12 w południe bez względu na to, kiedy praca 
wysłaną została.

T E L E G R A M Y .
Ślub niemieckiego następcy tronu.

Wiedeń 20 maja. Arc. Prane. Ferdynand u- 
daje się w zastępstwie cesarza na ślub niem. 
następcy tronu do Berlina. Wyjeżdża także de- 
putacja oficerów 13 pułku huzarów, którego 
właścicielem jest niemiecki następca tronu.

Pojedynek.
Budapeszt 20 maja. Między Aurelim Mtinni- 

chem a redaktorem Mogyar Orszagu Martinem 
Loyaszim odbył się pojedynek, z powodu a r ty 
kułu w Magyar Orszagu,t Munnich lekko ranny 
w głowę.

Nowe transportowce rosyjskie.
Libawa 20 maja. W obecności admirała wiel

kiego księcia Aleksego zatknięto wczoraj na 11 
nowych okrętach przewozowych flagę rosyjską. 
Okręty te wyruszają dnia 25 b. m. do Kron
sztadu.

W Mandźurji.
Londyn 20 maja. Times donosi z Tokio: W e

dług doniesień z Mandźurji, b i t w a  j e s t  b a r 
d z o  b l i s k ą .  — Rosjanie zajmują stanowiska 
w odległości 42 mil od Geohin do miejscowości 
Hajdosia. J a p o ń c z y c y  r u s z a j ą  n a p r z ó d  
w trzech kolumnach.

Londyn 20 maja. Daily Telegrapk donosi z To
kio pod datą wczorajszą: Straż przednia japoń
skiego l e w e g o  skrzydła z a a t a k o w a ł a  n i e  
p r z y j a c i e l a  20 mil na północny wschód od 
Hinsiatun i o d p a r ł a  go. — Obie armje stoją 
b a r d z o  b l i s k o  s i e b i e .

Londyn 20 maja. Jak  Times donosi z Tokio: 
Rosjanie posiadają obecnie swoją najdalej wy
suniętą pozycję w Mandźurji z Linhohen na 15 
mil na północ od Wanfaosa.

Z  Korei.
Londyn 20 maja. Według doniesienia Daily 

Telegr. z Tokio, Rosjanie operują w północnej 
Korei, gdzie budują fortyfikacje, baraki i gro
madzą wielkie zapasy.

Sprawy bałkańskie.
Konstantynopol 20 maja. Dziś przedpołudniem 

odwiedził pasza rumuńskiego sekretarza pałacu 
sułtana i długo z nim konferował. Konferencja 
dotąd nieukończona. Niemiecki ambasador Mar- 
schal intorwenjował u Porty w sprawie zała
twienia konfliktu z Rumunją.

Konstantynopol 20 maja. (Tel. wI.) Pod Wasil- 
ką przyszło do starcia między wojskami ture 
ckiemi a Grekami. W alka trw ała 60 godzin. 
Straty obustronne są znaczne.

Również koło Serfidji przyszło do zaciętej 
walki między wojskami tureckiemi a  oddziałem 
powstańców greckich. Wojska tureckie zmuszo
ne były cofnąć się utraciwszy 25 ludzi.

Saloniki 20 maja. (Tel. wł.) W Monastyrze 
eksplodowała bomba, przyczem zginęło 10 osób. 
Zarządzono liczne aresztowania. Podczas rewi
zji znaleziono jeszcze cztery bomby.

Burze w Szwajcarji.
Zurych 20 maja. (Tel. wł.) Od dwóch dni sro- 

żą się nad Szwajcar ją wielkie burze. Rozległe 
obszary pozalewane wodą, zbiory poniszczone.

Ruch rewolucyjny w Rosji.
Petersburg 20 maja. (Tel. wł.) Według donie 

sienią z Ufy, w tamtejszym parku Uszakowskim, 
sąsiadującym z domem gubernatora Sokołow
skiego, dokonano onegdaj w nocy napadu na 
policjanta. Sprawcy, korzystając z ciemności, 
ukryli się w parku, lecz patrole wyśledziły ich 
i ujęły przy pomocy nagle rozświeconych lamp 
elektrycznych.

Paryż 20 maja. Z powodu mowy deputowa
nego socjalistycznego Herve’a, który oświadczył 
się za strejkiem wojskowym, powzięli przywód
cy francuskiej partji socjalistycznej uchwałę, 
w której oświadczają, że wywody Herve'a nie 
są obowiązującymi dla stronnictwa i przypomi
nają uchwałę międzynarodowego kongresu w 
Zurychu i Bazylei, które potępiły strejk woj
skowy.

Rzym 20 maja. (Tel. wł.). Książę Abruzzów 
projektuje nową podróż naukową do Afryki środ
kowej.

KURSY TELEGRAFICZNE.
WIEDEŃ 20 go maja. — (Giełda pop.). — Godzina 

3*—. — Marki 117 38, Santa majowa 100*55, Węg. renta 
koronowa 9815, Akcje austr. zakładu kredyt. 669 25. 
Akcje weg. 788—, Akcje Anglobanku 307*—, Akcje 
Unionbankn 543 —, Akcje lAnderbanku 455* , Akcje 
koleji państw. 670 —, Lombardy 89*—, Akcje fabryki 
broni 621—, Akcje tytoniowa 3k 7 — , Akcje Alpiny 536‘50. 
Losy tureckie 143 75, Ruble 153 25

Usposobienie: Po przejściowem ożywieniu w końcu 
spokojne ustalone pojedyncze papiery bankowej przemy
słowe wyższe.

Cukier (słaby) 29*75—85*— spirytus (stalony.)46*80 80 — 
nafta 45*60—41.

Ceny targowe
z dnia 19 maja 1905 roku.

Za 100 klgr.
Pszenica biała od 18*70 do 19*10, pszenica czer

wona i żółta od 18 60 do 19*—, pszenica węgierska 
od —•— do — *— . żyto krajowe od 14*20 do 15*10 
żyto węgierskie od — •— do —*— . Jęczmień na kru
py 14*50 do 15 40. Owies z opłatą akcyzową od 1 5 1 0  
do 15*50. Groch od 19 50 do 23'— . Tatarka od 17*70 
do 19*20. Proso od — *— do — *— . Fasola od 26*—  
do 46*— . Jagły od 28*— do 32*— . Siano od 7*—  
do 8*— . Słoma od 4*— do 4*50. Koniczyna od 
10*— do 10 80. Ziemniaki za 100 klgr. od 6*— do 
6*50. Jaja za kopę od 2*40 do 3*— . Masło za klgr. 
2*20 do 2*40. Masło za garniec od 8*— do 8*50. — 
Spirytus na 95 stopni Tralesa za hektolitr od — *r— do 
200*— . Okowita na 75 stopni Tralesa za hektolitr od
 do 160. Kukurudza za 100 klgr. od 14 60 de
17*50. Wyka za 100 klgr. od 19*— do 21*50. Rze
pak zimowy za 100 klgr. od — *— do — *— . Koni
czyna nasienna czerwona za 100 klgr. od — *— do 
— . Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. od —*— 
do — •—. Tymotka za 100 klgr. od — •— do — *— .

K u r s y  w a l u t .

.Kuble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Prtnki papierowe . . . .  
20-to frank'* .vki w złocie . 
-U/2 prc. Listy zast. Banku i.ip. 
4 P™. „ i „ „ „
■i „ L. zast. T. kr. z nieok. 
4 » v » 41-1 et.
i  „ „ .. „ „ ., 56-lot.
Losy miasta Krakowa . 
42/joprc. wspólna renta pap. 
-ipółprc, „ „ srebrna
•t prc. renta koron, austr jaeka 
4 prc. renta au-ar. w zlocie .

§ płaci|  | żądają

252 75' 253 75
1 117 — 117 50

95 20 95 60
19 05 19 14

101 25 102 25
99 - 100 —

99 5 — —

99 "r.5 —

99 60 100 60
96 ------ V

1 0 * , 40 100 80
100 30 100 70
100 1 40 100 SO
119 • | 40 11.) 90

NADESŁANE.
Buibryka „Nadesłane* nie pochodzi od Bedakcji, która 

tei nie bierze za nią odpowiedzialności.

Ź ÓDŁEM SIŁY dla wszystkich, którzy 
czują się zmęczeni i wycieńczeni, nerwo

wi i pozbawieni energji jest
SANATOGEN

przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cy
wilizowanych krajów jako znakomity uzna
ny. Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
Broszury darmo i opłatnie wysyła Bauer 
& Cie., Berlin SW. 48. Jeneralne zastęp

stwo na Austro Węgry:
C. Brady, Wien I., Fleischmarkt I.

Dr Zygm. Wąsowicz
ordynuje jak dawniej od dnia 15 maja 

W K R Y N I C Y .

Ofiarności Szan. Czytelników
poleca się Rodzinę, wskutek fatalnego zbiegu 
okoliczności, pogrążoną nagle w zupełnej bie
dzie. Na ten cel, sprawdzony przez Redakcję, 
przyjmuje składki Administracja „ Głosu Narodu* 

dla „Rodziny".

W K A R L S B A D Z I E
ordynuje jak zwykle

Or M ICHAŁ ŚLIW IŃ SKI
 Miihlbrunnstrasse „Konig v. Preussen“.

Jedwab „Radium4* Jdessaliua** „Louisina4*

na bluzki i suknio w różnych cenach, jak również najświeższo nowości w kolorach: czaj- 
aych, białych i innych j e d wa b i  H e n n e b e r g a “ «*d 60 kr. do z l  11*35 za metr, •clone 
i oddane aa samo miejsce. Wzory odwrotnie.

Jedwab
F ib r y k i jedwabiu H e i a e b e r g ,  Z u r i c h .



KAUCZUKOWA I I  A  HEUBY i NAPISY
I METALOWE — 10  l i i  I  I  U l i  | | v n |  11 § M |  g rzeźbione — w złocie

FARBY I LAKU AWj L^JJL I I  P IW Jl A  srebrze i kamieniu
wykninje szybko i dokładnie firma F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościoła NPM.) W ysyłki na prowincję odwrotną pocztą.

f f l s s o z o g o ?
Jęczycie i stękacie przy bolach reum aty-
r/pych i p-.Klagrycznyrh, przy dau-iu w
i z łon ka id i, bolach brzyża l mięsni, kłuciu
w łV>l\:i< h braku tchu, przv bolach zębów.
trło*/v. nersi i gardła, katarze i w ogóle
gily wam cośkolwiek dolega?

P a n § ® w & ż !
z pewnością nie macie w domu F e l l e r a  F l u i d u  
z marka „ELSA-FLUID". Z tysiącznych podzięko
wań można się przekonać, że Fellera „ELSA-FLUID" 
dział* skutecznie i szybko, uśmierzając wszelka do- 
e"liwość. Ostrzega się przed naś adownictwami. 

v i małvch lub G podwójnych flaszek franco 5 K.
24 ;  „ 12 „ 8-DÓ h.
48 i  fe 24 „ . „ ,. 16 K.

Zamówienia wyraźnie do:

jj*, Icllą iii Śfnbî a, JDsaplah
N r .  BO  U r o a t i e n .

Najlepsza PASTA do PODŁÓG
F R I T Z E

Naj podatniej sza! Najwytrzymalsza! Natomiast w ubyciu najtańsza!
Składy w Krakowie mają Reim i Spółka, we Lwowie Alfred Beacock, w Chrzanowie M. Wasserberger, 

ołomyi S. i M. Feldmann, w Tarnowiew Kol WL Bracha nast. K. Rosner, w Nowym Sączu S. Lichtmaun, 
w  Przemyślu M. Begliickter, w Żywcu A. Waniek, A. Pawluszkiewicz. 647

...Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudeiła- . 

Dosvć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

[,AST1LEK GERAIJDELA
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłu
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy, etc. — 
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 36S1 4 16

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d la  J P a lą c y c l ł
Pude łko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Wewiórskiego i Ruckera; 
w Krakowie, w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

i

to codziennego użytki z wodą do mycia.
emicznie czysty K A I S I £ R -B O R A X  jest najnatnralniejsżym, 

■ przyjemniejszym i najzdrowszym ś r o d k i e m  u p i ę k s z  aj ą- 
m n a  s k o r e ,  czyni wodę miękką, lecżr szorstką i nieczystą 
erę i czyni ją c z y s t ą  i b i a ł ą .  Uznany antyseptYczny środek do 
ł l ę g n o w a u i a  u s t  i z ę b ó w  i w  lecznietwie — Ostrożność przy 
tupnie! Prawdziwy tylko w c z e r w o n y e h  k*r*o»ach po 1 5 , 3 0  
7 5  IimI. z« szczogółowem objaśnieniem. Nigdy nierozpuszczalni!

mydło boraksom?, mydło iii i orne. mydło to/owe, proszek boraksom;/ 
I zębów i puder boraksomy. Jedyny fabrykant na Austro-W ęgry: 

G JÓ T T Ł IE B  T O I T H , WIEN III I 
— ji— jumbp j.i jw ^ .r̂ aajgcw a m g « ^ ^  ^  ....

Tanie zepari
Max Bohuel

towary złote i srebrne z 3-letnią
pissm. g u a ra n .,  o ryg. Geny fa b r .
ZI3G -A.Fl M I S  T B  Z  \ 

Wiedeń 19, f l a n g a r e t t a t r .  38.
Największa i najstarsza Ii-ma zal<-ż na w r. 
1840. Najwyższe odznacz. j>GrandPrix<i i w. 
złoty medal w Paryż u l904. Prawdz. stal. lub 
nikł. leinontoir ^System Rnskopf« złr. 1.50 
z majką uStrapaz-Roskopfd 7. plomba złr. ) 

a a zega rów 7, m ar^  »Eiseubahii-Roskopf«zlr. 3.50 płaski] 
~ remont, kawaler. .,Bonheur‘ złr. ‘JRem ont.

Idy nowy (p idw.kowt rty) złr. 2.90 rernon. tulski (pod w. kow.) 
18.80, pra»*. s .e  \  ren;, ,,*y$t. Roskopf‘; złr. 3 ten sam z pod. 
)er. złr. 4, l4-k*rat. złoty remont, złr. 7.50 prawdz. łań. sreb. 

90 et, 14-karat. złoty łańc. złr. 10, J4-karat. pierś, złote 
1.80 zegary w*had. z biciem wież. złr 5 zegary warh. z mu

fą złr. o budzik złr. 1. — nieodpowiedni wymienia się lub zwrot pieniędzy, 
rądajcis mew nowego wielfyiego cennika z 1000 rycin gratis i franca.

Wielka nagroda na wystawie światowej w Paryżu r. 1900.

,wizdy Płyn Resty tucyjny
c. k. uprzyw. woda do mycia koni.

\C e n a  f la s z J s l  H .  3 ‘SO .
lat przeszło 40 w stajniach dwor- 

Ich, większych stajniach wojskowych 
prywatnych w użyciu do wzanocnie- 
V przed i po wielkich meczących ja- 
Jtch. przy skurczeniu i stężeniu ścię- 
|n  i t. d. usposabia konia do nie- 

f^\ zwykłej dążności w bie 
- gu. Prawdziwy tylko-.

z °bok umieczoną mar
k ą  ochronna. Do naby- 

we wszystkich aptekach i drogueryach. — Illustr. cenniki gratis
i Iranko.

Główny skład: FRANCISZEK JAN KWIZDA,
nuistr.-weg., król.-rum. i książ.-bulg. dostawca Dworu, aptekarz 

obwodowy, Korneiiburg koZo Wiednia. 1438

i

O R A C Y E
przemowy i powinszowania przy 
uroczystościach weselnych, zarę
czynowych, narodowych, imieninach, 

innych okazyach. — Bukiet pię
knych powinszowań. — Przewodnik 
do pisania listów miłosnych. — Ku
plety i Monologi. Zbiór najuży- 

waiiszych pieśni poiskich. 
Zebrał i ułożył S t a n i s ł a w  
T o m a s z e w s k i  w Bydgoszczy. 
Powyższa książka w Prusach za
kazana, a wydawca na więzienie 
skazany. — Kto nadeśle 1 koronę 
w znaczkach, otrzyma dORAGYE“ 
franco. P. Zygmunt Tomaszewski, 
Kraków, til. Krzyża 7.

gsgp Kio potrzebuje
zaciągnąć pożyczkę lub przeprowa
dzić konwersję długów bipotSGznycb n a  
uiski procent oszacowania dobr z i e m 
skich, lasów, realność^ uzysk/ć 
ulgi w pód.Jkach czynszu wy eh, 
sporzadz i ć  fasję , oddać adm inistrację 
realności w Krakowie za poręcze
niem z tom, źp nadwyżki docho
du •.•••;ć bęrfą tę administra-
■ .1; i <i>c haj się u d i z zaufa
niem - i ul. Kvu-Liczą 1. 19 do 
B. W. od 3 do 4 popoł. 883

P F  W iedeński 
M a g a z y n  M o ń

))

a

ul. Sławkowska 1. 30. 896

Dla młodych i sta-
1 7  c l i  fantastyczne powieści: „Sen- 
z a c y j n y  w y n a l a z e k  J a z o n a " ,  
„Podróż na księżych „Mars11 i t. d", 
wysyła się odwrotną pocztą za na
desłaniem 1 K 91) h, 2 K 60 h albo 
też 2 K S0 h. pod adre&em: Redak- 
cya „Dźwigni", Lwów. — Kto na
deśle 5 K, otrzyma zaraz wszystkie 
3 powieści. 806 2

Am 3 *
5  -s ^Kil 3  fcł ^

r ź  s - s  s
8 »  & 5

i  S  *  m

J B J P S Y A .
padaczkę, kurcze i in- 

jjrzypadłości, niech za- 
ury. Do nabycia 

ie  przez Priyil. Schwa- 
| Frankfurt a. M. 1644

MIÓD w PLASTRACH, 1 klg 
2 kor., MIÓD DjsSEROWT kn- 
racy jny  5 klg. 6 K 60 h. franco! 
lorzniiikz, Iw anczany p. 1.
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Podziękowanie.
i W rozpaczliwym smutku po stracie 
kochanej, jedynej córki ś. p. Janiny, 
Uczennicy III kursu c. k. Scminarjum 
'naucz, ir Krakowie, ukojeniem mego 
strasznego bólu, o otuchą do dalszego 
życia, było współczucie, wyrażone mi 
'przez liczne zebranie, mimo odległości, 
w oddaniu ostatniej usługi śp. córce. 
i To też poczuwam się do obowiązku, 
złożyć chociaż tą drogą najserdeczniej- 
\sze Bóg zapłać, z szczególniejszych 
:względów najpierw p. Zimler, nauczy- 

j  i cielce z Wieliczki, która przez serde-
   ----- ■ ■ .... \cz-„e przywiązanie do byłej uczennicy,

P d d ^ iC k O W E I l iO  szczędziła trudów i często tak od-
M. . . j ... j \legła drogę przebywała, abg odwiedzićH iniejm m  składamy publicznie serdeczne \Jg,^  „ pociechą,

, B ó g  z a p ia ć "  ''da i pomocą; następnie Wielebnemu

Infromatorowi Krakowskiemu"
Szpitalna 3. 34.

Skwarczyńskiemu proboszesotei zza bezinteresow ne obsadzen e 
nas na dobrych i rentow nych 
posadach, k tórych oddaw na 
bezow ocnie poszukiw aliśm y

Gaja ; ks. profesorom Mas nem u, ka
techecie Seminarjnm, również tak, jak  
i ks. Ochalskiernu, katechecie szkoły 
wydz. żeńskiej z  Wieliczki, za wypo-

i polecam y gorąco tak humanitarną 'wiedzenie przez Nich do łez wzrusza- 
instytucję każdem u Z poszukują- ją w h  ^św; ks. Janowi Łaskiemu, ka-

cycłl posad i zajęć. '  «
t t, •; e a  j- ■ r»"j l - '  ; kom III kursu, które usmetnny ten

'r z ę z i ł .  °b̂ dj ; r r z z ; : j r tt* r 7t- 7 *7 ri, . i  r, i 7 • czas sumy w kosa cle, na cmentarzu,Jozefa }) odztkowa. Stanisław Dębski. •’ . , .
Jan Szałek. Karolina Mazur. W. Jo- or°*.=%.rz. . , . z Pan Koleżanek, prawdziwie z serca

 nłfC’ } y f>,ur> ere~ms >. 'płynące pożegnanie ; jak również licznie
zgromadzonym PP. Koleżankom i Ko
legom z okolicy i Przyjaciołom.

Mieczysław Kownacki
kierownik szkoły w Swoszowicach.

Najlepsze hygieniczne paryskie

TOWARY GUMOWE
DO CELÓW SANITARNYCH 

polecają 3184

Beim i S p H k a
Rynek 37, Kraków, Lii Ja A-B.

Cenniki darmo. — Wysyłki dy
skretne.

P raw dziw e  
1S) H arceńsk ie

powinien znajdować się w każdym 
pokoju chorych i dzieci jedyny praw
dziwy p r z e t w ó r  d e n t j l a c y j u y  
nOPUJ, który rozpylony w pokoju 
przynosi kwasoród. i balsamiczno- 
żywiczne materye, znakomity środek 
leczniczy w chorobach oddechowych 
i znakomity środek zapobiegający 

prze0iw chorobom dzieci.

Jedynie prawdziwy jest do nabycia 
BITTflERfl wyciąg szpilkowy z obok 
wydrukowanym znakiem bociana 

i wypalonym korkiem.
Cena flaszki wyciągu szpilkowego,
1 K 60 hal., 6 flaszek K, paten

towanego rozpylacza 3 K 60 hal.
Glówuy skład

JU LIU SZ BITTMER
Aptekarz w Reicbenau N. Oe. c. k. nadw. dostawca.

/jądać należy wyraźnie Bitt- 
nera w y r o b ó w  z Reichenau (X. Oe) 
gdyż istnieją liczne naśladowania. 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha 
i Szymona Hayav c. k. dost. Dworu.

Ś w i e c e ,  m y d ł o
i krochm al, sodę itp. P a s ty , !  
lakiery i czern id ła do obuwia. 

P asty  do czyszczenia m etali 
poleca 76

Skład apteez. mag. far.

Jad. Klemensiewicz
JS j-aJc6w Blarm elic i t a  IB

polecam: pierwszorzędne ś p i e 
w a k i „ R ollery" , o głęboko 
grubo fletów, d ugo ciągnącym  
tonie, śpiewające także przy 
świetle, sprzedaję po 6  i 8  złrM 
według udosk. śpiewa lO złr. za 
sztukę; również S a m i c z k i  
łu treem a k ie  do spustu po 1 
i 1.50 złr. — W ysyłam na pro
wincję odwrotnie za zaliczką z 
gwarancją dostawienia z d r o 
w y c h  na miejsce przeznacze
nia 6  d n i  p rd b y , wymiana 
dozwolona. — Mrówcze jajka 
litr 60 cent. i mole dla słowików.
JA N  SZCJFA Kraków,

Florjańska L 38, I. p. oficyny.

M a łże ń stw o
IprzybyłB z Londynu, udziela lekcji jęz. 
angielskiego. Hotel pod Różą, 36.

 — 0 G r~~"
Marka ochronna: 
=0 „Kotwica*4

L in im M .C sm i m in . ,
zastępujące

P a i e i ~ B x p e l 1 e r ,
jest powszechnie z ir W -  wy-
aiRrewite, bóle uśmierzają e nacie- 
raeie; lo  nabycia wiiżystidch  
aptekach pc cenie 80  hal., kor. 1.40 
i *2 kor.

l*fr. ? k a p n ie  t e g o  p o  w K Z e e im ie  
u.bib-.o.ie^o ',r<vfts iorr-w ogo o W ' i j  
p rx ’(Y )« jo w ttć  r.y tk o  *«uTh. ki ->r\ f *.11 ■>'. u e  

} k: poifeUiacIi r cois/ą rw-h r,5n- ą marką 
„k&iabeą** i  apieki *'ten-
esAS j«st pewność, ie  się otrzymało 
w y r ó b  o r y g i n a l n y .

Apteka R ichtera  
ped r złe tym lw em 44 w Pradze, 

ulica Elżbiety No. 5 nowy.
Wyiyifc! codJitssL ^



ŻEGIESTÓW Zakład zdrojowo-kąpidow
w  G alicyi nad Dopradem . 101B 

D oczta  i te leg ra f w  m iejscu  
Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do końca wześnia. 
Dwie restauracje. — Pensjonat z całera utrzymaniem, zależnie od pokoju od 8 Kor. dzianie. 
Lekaiz ordynujący: D r .  Tym oteusz F io trow sk i , asystent kliniki akuszerji. byb sekul 
darjusz szpitala św. Łazarza. — Wodla Ż eg iestow slta  najsilniejsza szczawa-alazist 
znajduje się we wszystkich składach wód mineralnych, Prospekta i wyjaśnienia przesyła la żądl 
nie odwrotną pocztą. Zarząd Zakładu zdrojow o-ką ,p ielow ego w  Żegies)ow i\

F a b r y k a :  B e r n o ,  Z e l le  ItS.
W łoonn fi l ioi  w  K r a k o w ie  tylko ul. św. Krzyża 7 
111 Ido ii u lllju we L w o w ie  tylko ul. Sykfc usną 26.
Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie.

Uohec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. O

Uniwersalny organ informacyjny:

„Informator44 |
Kraków, Szpitalna 34, poleca: 
wykazy wolnych posad i zajęć, 

i  majątków ziemskich i realno- 
(ści celem sprzedaży, kupna i 
dzierżawy wolnych mieszkań i lokali 
do wynajęcia, tudzież letnich mie
szkań. — Prenumerata wynosi ro- 

J czme 12 kor., półrocznie 6 kor., 
kwartalnie 3 koron.

Zgłoszenia wolnych posad i 
zajęć, przyjmuje Redakcja bez
płatnie i z wdzięcznością.

1077 2

M iejscow ość k ąp ielow a
Teplitz-Schonau^®®

w C z e c h a c h , w pysznem poZożeniu, w pośrodku gór kruszcowych, 
wieków znane i s ł y n n e  gorące, alkaliczno-słone termy (28°—46c C). Sez| 
kuracyi t r w a  n i e p r z e r w a n i e  c a ł y  rok,  t a k ż e  k u r a c y e z i m o ^
Szczególne przez swe nadzwyczajne skutki w gośćcu, w reumatyzmie, porażeniach, niwralgii, 
rastenli, chorobie pęcherza i nerek, z u tkomicie zasorbująco działające w GhrtniGznyc| 
siąkaGh wszelkiego rodzaju, świetne w skutkach przy następowej kuracji ran postrzałowych, 
tych, złamań kości, skrzywień i zesztywnienia stawów, U zakładów kąpielowych ze 166 łazienki 
Gorące kąpiele, tusze, kąpielą błotne, kąpiele elektryczne, wjkwasie węglowym, masaż, elektryczni 
Fang di Honfalcone, mechano-terapeudyczny Zakład. — Wszelkich objaśnień udznl 
Magistrat miasta Teplitz-Schónau, jak również miejski Inspoktoij 

kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Clary. 70

Nowe wspaniałe Rowery!
r. światowa (larka 

HTIHfl z przyrzą- 
. darni i gwarancyą 

I kor. Płaszcze 
_ fgum( we po 5, 

6, 7, 8 do 9 koron- Węże po 
4, 5 do 6 kor. Pompy telesko- 
powe po *2 kor. Pompy nożne 
4 kor. 1 1 uszka laku emaljow. 
1 kor. 1 puszka do niklowania 
1 K 70 h. Kaseta do napraw 
60 hal. Wszelkie inne części 
składowe na składzie. Wysyłka 
za zaliczką, na rowery 15 kor. 
zadatku. Cennik bezpłatnie. Uielki cen
nik rowerów i skł. części za nadesł. 60 hal. 
w markach, fi. RUNOBHKIN, Wiedeń IX.

Liechtensteinstr. 23 koresp.polska.

Śpiew nik  dla ludu
Stan. Tomaszewskiego z Bydgoszczy 
skon fi akowany przez pruską prokura
tor ję, (a wydawca skazany na trzy mie

siące więzienia) ma do nabycia
Zygmunt Tomaszewski,

Kraków, ul. św. Krz ża 7. 
po cenie 1 kor. (80 fen.) 

Zamiejscowi zechcą przesłać należ tosć- 
w znaczkach poczt, bez dołączenia por- 
torjum, a otrzymają śpieicnik odwrotną 

poczta franko.

F lo r y a ń sk a  4 3 , I. p
N o w o  otw orzona pra 
cow nia  sukien i dam 

sk ie j konfekcyi
F. GAŁUSZKI

długoletniego pracownika w firmach 
wiedeńskich, oraz kilkoletnieeo pra
cownika w magazynie p. M. Prauss.
PolBcam się łask. względom UU. Pań na sezon

939 0

Poślijcie 4 0  centów
w markach poczt, a otrzyma- 

cie 3 doskonale wzory (6 wzorów  
90 ct., 12 wzorów 16 ) z łr , 24 wzo
rów 3.20 złr.) i bogaty cennik wraz 
ze sposobem użycia dyskretnie dar
mo i opłatnie, franc. i ameryk. ar
tykułów gumowych do celów sanitar
ny«. I , w iele ciekawości — za tuzin, 
od -I ct. wzwyż. 956 5
Najtańsze źródło zakupna także dla odsprzeda
jących. Sprzedaż tylko na listów, zamowienta. 

H «  A u e r ,
Hien IX./2, Nussdorterstr. 3/K.

Wiła w Abbazyi
z Cid em urządzeniem do sprze
dali ia, wiadomość bliższa w 
kan i elaryi adw. Dra. Skąpskie- 
go w Krakowie ul. Jagiell. 1.5.
f f A m i A n U n  w Krakowie, w naj-
K 8 IQ 1 ^ E 1 C &  piękniejszej dzhl-
nicy ciasta, z powodu wyjazdu do 
s p r z e d a n i a .  Pośrednictwo w y
kluczone. — Wiadomość w kance
larii adw. Dra Frar.c szka Mussiia, 
ul. Karmelicka 1. 15. 937 6

Potrzebny jest

pisarz gospod.
Zgl szenia przyjmuje Zarząd dóbr 

p. Droginia. 1086 3

Szczawnica,
W  pensjonacie  933 0 

pod KK ra szew sk im '
za całodzienne utrzymanie 

(śniadanie, obiad, podwieczo
rek i kolący a) zależnie od po

koju od 3 do 8  koron. 
W  dom u jest wypożyczalnia 
książek Mar ja  Biernacka,

dworkudo kupienia

murowanego z dużą weranda w miej
scu górzystem, blisko lasu, rzeka, 
kościół, stacja koleji, duży ogród spa 
cerowy i owocowy, stajnia na konie 
i krowy, piwnica i studnie. Adres: 
H. W. poste rest. Kraków. — Po
średnictwo wykluczone. 979 3

w Osoba
w średnim wieku, inteligentna, ro
zumiejąca się doskonale na gospo
darstwie wiejskim z chlubnemi świa
dectwami, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia we dworze lub na plebanji. 
Zgłoszenia przyjmie M. Potkaniowski 
dla T. S. ul. Szlak 28, II p. na prawo. 

1051 3

W  Biuro „PRACA**
poleca gospodynie, bony Niemki, Polki, oraz 
służbę wszelkiej kategorji. 1037
Sławkowska ul. 21. I. p.

Ekonom
Módlinger, z dobrego,domu i z do- 
bremi świadectwami, Ślązak, włada
jący doskonale jęz. niemieckim, ucz- 
ciwy, poszukuje "posady. Adres: „B. 
B .“ pocżta Kozy p. Białej. 1067 2

Zarząd dóbr Ubocza poczta Pieszow stacja 
Grymbałów ma do sprzedania

buhaja
rasy fryzyjskiej zdatnego do rozpłodu. 1084 
Cukiernia J.̂ lzięciołowskiego w Nowym Sączu

poszukuje 1087 3

su b je k ta
uzdolnionego w swoim zawodzie 
_____ od 1 czerwca r. b._____
Zdrowie dla wszystkich.

ewralgie, Bole głowy, Neuraste- 
■ i i  nie, Hysterye i wszelkie Cho
roby nerwów ustępują bezzwłocznie 
po spożyciu pigułek antinewralgioz- 
nycb Dra Cronier. Skład w Paryżu 
u P. Schmitt, apteka rue La Boetie 
75 W Krakowie w aptekach Pp. Wi
szniewskiego, Redyka i J. Macudziń- 
skiego, we Lwowie w aptekach Pp. 
Wewiórskiego i Ruckera 3078 08

Lekcje jęz. rosyj.
z wykładem polskim, niemieckim lub 
francuskim. Adres w Admin. Głosu 
Nar. od 6—7 codziennie. 947 0

Poszukuje umieszczenia
jako ekspedyentka w sklepie 
galanteryjnem, lub bona w le
pszym domu

panienka
inteligentna, skromna, miłej po
wierzchowności, z dobremi polece
niami. Łask. zgłoszeń, pod Z. M. L. 
do Administ. „Głosu Nar.u 924

DWOREK 1020 3

w ogrodzie 1/4 mili od rogatki miej
skiej, o 5 pokojach, kuchni, na dłuż
szy czas do wynajęcia. Wiadomość 
W olska 20 w Rancelarji fabrycznej.

Obwieszczenie.
Wydział powiatowy w Białej, poszu

kuje na czas trwania budowy 
drogi subweneyonowanej Ja- 

| wiszowice — Wadowice dozorcę 
robót drogowych z płacą miesięczna 
100 koron. 1089 1

Kompetenci o tę posadę 
[winni wnieść udokum ento- 
jwane swe podania najpóźniej 
do 10 czerwca b. r. do W y
działu powiatowego w Białej.

Pierwszeństwo otrzyma kan
dydat posiadający kurs kon
duktorów drogowych przy 
Wydziale krajowym — oraz 
praktyki przy budowie dro
gowej.
Z W ydziału Rady powiatowej.

Biała, dnia 19 maja 1905.

OBRAZY olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich 

własny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym za
wodzie na miejscu, rok załóż. 1866

E. Leichta w Krakowie
ulica Pijarska przy bramie Floryanskiej

200 ctr.metr. ziemniak.
w szlachetnych gatunkach dojedze
nia wybieranych i zdrowych w ma
łych posyłkach po cenie 4 K. 50 h. 
za 100 kg. loco stacya DENYSÓW  
Wagonami znacznie taniej— wysyła  

TEODOR GANG DENYSÓW.

Robotnik,
który zna trochę pracę przy 
drzewie, jako to : rznięcie, cio
sanie i inne przy domu roboty, 
znajdzie stałe zatrudnienie, a w razie, jeżeli 
ma żonę (ale bez dzieci) to i dla niej 
może być zatrudnienie do domowych posług,
z wiktem, mieszkaniem lub bez te
goż, i stosownem wynag rdzeniem, 
zresztą podług umowy na miejscu.
Wiadomość: plisie Zwierzyniec 1.16 przy 
Krakowie. 670 i

W  O g r o d z ie  
naprzeciw Cmentarza krakowskiego,

p o l e c a  s i ę  Szan. PT. Publiczuo- 
sci, najstosowniejsze d r z e w k a  i  
k w ia ty  do obsadzania grobów, jak 
również przyjmuje się na abona- 

Ś ment g r o b y  do dekorowania p o 
[ p r z y s t ę p n e j  c e n i e .  
i E . U K L A A S K I.
f Zarzad ogrodów. Olsza — Dwór, op. 

Kraków. 815 10

Na sezon wiosenny i letni
polecam 955 3

IGF* m a te rje
z czystej wełny w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 
dla Pań, Panów i dla Prziwiel. Du
chowieństwa. Próbki wysyłam na żą
danie gratis. Tom . Fianta , 
fabryczny skład sukna w Białej, plac Józefa 6

IGNACY GRZĄDZIEL w Podgórzu, 
ul. Wielicka 1. 7 poleca swoją

PRACOWNIĘ POWOZ0W
zaopatrzoną w wielki wybór gotowych po
wozów, wózków i t. p. w różnych fasonach. 
Podejmuję się robót kowaiskiGh, kołodziejskich 
siodiarskiGh i lakierniczych, i wykonuję ta 
kowe z gwarancyą. 8io 10

Na żądanie wysyła się cenniki.

Sklep z m u f l a
po mleczarni Łuczanowickiej, 
jest od 1 lipca do wynajęcia. 
Róg ul. Karmelickiej 1 .1 . — 

W iadomość w sklepie A . 
Strenk, Karmelicka 10.

Osoba: znająca krawie- 
czyznę z krojem, 
poszukuje miejsca

za P a n n ę .  Adres: A. B. Kraków, 
ul. Lenartowicza 6 , II p. 1000 3

A d re s y
wszelkich zawodów i krajów potrze
bne do wysyłania ofert, celem za
wiązania stosunków handlowych,
w międzynarodowem hinrze adresów Józef Ro- 

zenzweig i Ryn,
Wiedeń I. Bftckerstr. 3 Telep. 16881 
Budapeszt V, Vńczik5rut 56. — Pro
spekty franco. 509 20

Fabryka maszyn na florawach,
(czeskie okolice) poszukuje 

urzędnika dla poiske-niemiBckiej 
koresponlencyi. Posada do objęcia 
natychmiast. Oferty z podaniem 
warunków pod „D. 1724“ an Haa- 

senstein & Yogler Wien I.
1088 3

REALNOŚĆ w GRZEGÓRZKACH,
przy ulicy Szkoluei 67, t a n i o  
do s p r z e d a n i a .  — Wiado

mość tamże u Zawłockug>.

Proszę zażą<3
zadarmo i opłat] 
mój bogato ile 
cennik, obejmuj| 
przeszło 600 ryi 
doskonałych ta 
i trwałych, zegj 
ków oraz przedn 
tó w ze złota i srel
Hanns KonrJ

Pierwsza Fa b r y l 
Z e g a r k ó w !

Nr, 14 
(Czechy). 

Prawdziwy srebrny remontoir 
3‘80, z podwójnemi kopertami 
5*75. Prawdziwy srebrny łaucus 
złr. 1*20, 1*50,1*80, stosownie do j 
gi. Prawdziwy amer. niklowy rer 
toir, kotwicowy system  Roskopf | 
tent, wraz z nikł. łańcuszkiem i i 
rżanym futerałem złr. 2*25, 3 szt] 
6’50, 6 sztuk 12*50. Ten sam z p 
wójnymi kopertami za sztukę I 
3*50. Budzik niklowy złr. 145, 3 sa 
ki złr. 4, z tarczą świecącą w n | 
złr. 1*65, 3 sztuki złr. 4*50. Zadn| 
ryzyka 1 Wymiana , dozwolona 
zwrot pieniędzy. Dla każdego zed 
ka lata piśmien. gv. orancji- 379

Do zarządu domi
poszukuje m i e j s c a  wdowa w- 
dnim wieku, znająca się na szy i 
kuchni i gospodarstwie domow 
Przyjmie również miejsce sklei 
wej. — Łaskawe zgłoszenia do 
ministracyi „Głosu Narodu“ I 
W. M. 109

Pomocnik barn
starszy branży kolonjalno wid 
były kupiec w Rosji poddany I 
stryacki, a który po w ieloletl 
pracy w Królestwie, skutkiem o | 
tnich wypadków politycznycl 
strejków, zmuszony był przybył 
prosi łaskawie Wnycli Panów li 
ców 9 pracę w Krakowie lubi 
prowincyi. — Łaskawe zgłosżd 
pod J. H. w admiuistracyi tq 
pisma. 10l

OSTRZEŻENIE
przed

k u k e r o ł

t e s  a
i gwarancją coMty tlinzo«

n .ś l l> .r> r  * ' , r , 'V \h  , ł  L V ta-wreh, 100 prc. składnik )ff tm_ 
szczowy *h. _Ż ylajcie K-J JJfiłtOl* 

jw  każdym- lepszym s k l e p i 0 
s p o ż y w c z y m .  D)
wości, gdzie K U N E E tO Ł O  je-

| szcze niema, przesyłam za za
liczką 5-kilo we puszki na proM 

I za ce lę  6 * 5 0  K  fro., do każde i 
1 austrj.-węg. stacji pocztowe].^
I Dlasprzedaży hurtownej o->eb -

tłuszczu roślinnego w caUj M onarchii^
E M A N U E L  K H U N E R

i  S Y N  Wiedeń, XIV/2.



„NAJSWIEZSZE NOWOŚCI44
w materiałach wełnianych, jedwabnych do prania

oraz

W KONFEKCYI DZIECIECEJ
POLEGA

II w Krakowie
Towar gustow ny i

przy ul.
doborowy.

F loryańsk iej i.
Ceny um iarkow ane.

m s z
Północno Niem. Lloyd,

(Norddeutscher Lloyd)
GENERALNA ̂ AGENTURA DLA GALICJI 

| | | we Lwowie, ul. Gródecka, 1. 93. | | | |

I
i
$

4

Utrzymanie zdrowo żołądka
p o c z y w a  głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu oraz^ 

I ussuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu używ ać| 
Inależy najwłaściwszego znanego środka, BALSAMU ZOŁĄDKO- 
J/WEGO Dra ROSE. Tenże sporządzony jest z wybieranych najle- 
i pszych ziół leczniczych, wzmacniających apetyt, tra
wienie i lekko rozwalniający, że do pielęgnacji wła
ściwej żołądka z najlepszym skutkiem służyć może.

W szystkie części opa-
I O s t r z e ż e n i © ł kowaiiia ao8^  p ra -I ♦ w i w  • w n i e  d e p o n o w a n ą

m a r k ę  o c h r o n n ą .
SKŁAD GŁÓWNY: APTEKA

|S «  c* Dostawcy Dworuj
„pod czarnym orlein“ PRAGA, Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 2789
x c  WYSYŁKA CODZIENNIE. K

Za nadesłaniem kor. 2'56 wielka flaszka, — za nadesłaniem kor. P50 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii austro-węgier. franco. 
Składy w upiekach Ausiro- Węgier. — W  Krakowie w znaczn. aptekach.

’ Ogłoszenie lieytaeyi.

Zawodowy młynarz
poszukuje M L Y I T A ;
mały kupi, większy weźmie w dzierżawę, albu 
w poręczający zarząd. — Wiadomość, i 
Kraków, Rynek kleparski 1. 14 [ 
u Wgo jC h 1 i p a 1 s k i e g o.

1071 3

9 3 T  F o ż y c z & i
dla każdego zasługującego na kre
dyt, także dla dam, w każdej wy- 

I sokości pod korzystnemi warunka- 
i mi spłaty, uskutecznia szybko, rze- \
i teinie i dyskretnie Przedsiębiorstwo li-' 

nansowe Aleksander Szekely, Budapeszt, Rot- 
tenbillergasse 37/6. 971

Zgłoszenia uprasza się w jęz. niemiec.

na resorach o 
dwóch siedze
niach wraz szor- 
kiem tanio do po

zbycia. — P r ą d n ik  C z erw o n y  
sklep bławatny 1. 104. 1081 3

Alwernia.
Letnie mieszkanie

po 2 i 3 pokoje z ’kuchnią n a ' 
sezon letni są do wynajęcia w j 

* pięknej, górskiej, lesistej okolicy. 
Zgłoszenia przyjmuje K ó ł k o  j 
R o ln icze  w  A .lw ern ii. ;

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: | | | | | 
(NowegoLlorku, Baltimore, Galveston) Brazylji; Argentyny 

(Buenos Aires). Australji; Japonji etc.
Bilety kolejowe d i każdej stacji Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bi
lety sprzedaje:^;

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 
we Lwowie, ul. Gródecka I. 93.

{Korespondencja w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

terjału,

POSADZKI
dębowe, deszczółk owe, jako też ta
flo we w doborowych gatunkach, 
utrzymuję stale na składzie. Przyj; 
muję wszelkie zamówienia na ta
kowe, wykonywując je jak naj- 
najstaranniej z nader suchego ma 

również podejmuję się wszelkich reperacyj po naj- 
umiarkowańszych cenach.

J . KALANDYK, Kraków, ulica Długa 1. 19.

m mk m m

* Ninkyszcm rozpisuje się licytację ofertową na budowę szkoły je- • 
d n o p ię tr o w e j  w Ciężkowicach, powiat Chrzanów, stacja kolejowa Cięż- ^
k ow .j^ p oczta  Szczakowa. ¥ \ • 17^*1* * fet

. Oferty należycie wystawione, podpisane, opieczętowane i zawierające \ 4 1̂111*0 *»J: 1111)1113;
^ a d ju m  w wysokości 5% zaofiarowanej kwoty wynagrodzenia wnieść na-! , t,n„J ni««L! ©„ił;
Jeży najdalej do dnia 31 maja rb. godzina 12 w południe do urzędu gmin- ; P °leC3- panny sLŻąC8, bOiiy tlicmkl, Polhi, 

n e g o  w Ciężkowicach p. Szczakowa. j gospodynie, «) ;Z W s z e l k ą  1 ii 11 ą
Budowa ma być wykonaną według planów złożonych w Urzędzie służbę. K ra k ów , F lorjań - 

^gminnym w Ciężkowicach, gdzie też ogólne i szczegółowe warunki są g k a  3 1  I  Jp. 1082
do p rzejrzen ia . N a  żauanie przeszłe się za złożeniem 2 koron plany i k o- ----------------------------------------------------------------
sztorysy. 1066 3

Zwierzchność gminna zastrzega zobie prawo własnowolnego rozsą
dzenia przyjęcia olerty bez względu na wysokość zaofiarowanej kwoty.

Zv*3€i2 .cŁTiO Ść g m i n n a  w  C i ę ż k o w i c a c h .

Z4ELAD pogmsbowt
Józefy Nowińskiej,

K r a k ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  14 , t e l e f .  3 4 8 .
posiada na składzie wielki wybór tr u m ie n  metalowych, dębo
wych, tapetowanych i z miękiego drzewa — braz w ie ń c ó w  

sztucznych, metalowych i szarf.
Zakład zaopatrzony jest w n o w e  w s p a n ia łe  d e k o r a c j e ,  
wysyła służbę do pogrzebów, w bogatych liberyach stylowych, 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniejszych, 
ze znaną sumiennością i punktualnością, czyniąc wszelkie możli
we ustępstwa. — Podejmuje się sprowadzania i przewozu zwłok 

ze wszystkich i do wszystkich państw Europy.
Posiada do dyspozycjbgroby murowane, pomniki, krzyże, etc.

nam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T., iż z dniem 
dzisiejszym przeniosłem swój 

PiEflUSZY GALICYJSKI ZOOLOGICZNY

Z A K Ł A D

Kazim ierza Waltera^
pod Nr. 31, na ulicę Sławkowską j 

przy plantach w Krakowie.
Dziękując zadotychczasowe łaskawe j 

w zgledy, polecam się nadal Sz. Pu- • 
blicznosci. Z poważaniem 4

K a z im ierz  'W alter. 
Baczność! Ponieważ dawny mój lokal 
wynajęła inna firma, zwracam 
przeto nwagę, iż mój Zakład 
znajduje się t y l k o  pod Nr. 31 
przy ul. Sławkowskiej, obok plant 
w Krakowie. 1069 30*

JHF" Przeznacza sig 5 pre. Z8 sprzedaży ubrań gotowych po połowie na Tow. Oświaty'ludowej i Szkoły ludowej.

Jedyny w całej Galicji

W y r ń f e  l a b m ń
na gotowe.

Związek kat Krawców
K raków , ul. F loryańska  ?, tuż p rzy  Ftynku.

L w ó w  filia, F la c  K a lick i ?.

i
Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy

v  chorobach plac, przewlekłym nieżycie oskrzeli, ksztu- 
ścn, zołzach, grypie, (influency!).

podnieca a p e t y t , podnosi w a g ę  ciała, usuwa k a s z e l  i p l w o c i n ę  usuwa 
p o t y  n o c n e .

K t o  p o w i n i e n  u ż y w a ć  S i r o l i n ę 9

Nabyć można na przepis lekarski

1. Każdy od dłuższego czasu kaszlą
cy. Lepiej zapobiegać chorobie, 
niż leczyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na przewlekły nieżyt 
oskrzeli, których S i r o 1 i n a wy
leczy.

R o e h e3. Astmatycy, którym S i r o li n a przy
nosi znaczną ulgę.

4. Zołzowaie (skrofuliczne) dz i ec i ,    _____________
cierpiące na obrzęk gruczołów, 
katary nosa i oczów itd. Na ta
kie dzieci S ir  ó l i n a  znakomicie, w aptekach po 4 kor. za flaszkę, 
wpływa na ogólne odżywienie.

przed  lichem i naśladow nietw am i I D la  tego 
na leży  uw ażać na to, aby  każda flaszka była  
zaopatrzona w  nasz znak specya lny  „R o c h e “

  i  żądać zaw sze S iro liny  „R o e h e ".
F. H O F F A liN -U  R 0 C H E &  Co., b a s e ł  (s c h w e i  z> .

Ostrzega sie



F a rb y  olejne  
Je  użycia gotowe szybko SGboąoe U po raalaw ania 

w bodó*, okien, podłóg,
;§lazuraa r u r e t t iio u a  i lariery qo p o o m

ze znanyGb firm: L. f l i r i ’! ,  i 8. fr itze’96 
jak również i z b rajraycb  fabryk L. Baraofluskieio i Sp. 

w Krakowie. (19811 FRflflCUSKK iUOSROUA do podłóg. 
FARBY SPIRYTUSU WO-LARIERO WE, . l l f l O L E U f r  de p id łó f. 
LARIERY, PASTY i RREflY do odatwiania i odświeżania ko liro - 

wych bucików. F I R S T  I i  w b iW itlia  sa to ry i i piór. 
Likiery m  kapelusze.

WYROBY S ZCZOTRARSRi E.

Ł a w n  t«Bnigs, R a k ie ty  i  b u c ik i t e n n is o w e , K r o k ie ty ,  
K u le ,  K r ęg la ?  P r z y r z ą d y  ogrodowe, H u ś ta w k i, B a lo n y  

i  p i łk i  gumowe, H A lfA K T  P R Z Y B O R Y  do ryboZostwa.

Reim i  Spółka
Rynek 87. Kraków Linia A.-B.

poleca ją  po  cenach na jtańszych

P r o o z e k  „Andela" i „Zacherlin“ Papier. Lep. Siatki 
na okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, Papier naftalinowy, 

Liście paczulowe, Pieprz biaZy p r z e c iw  m o lo m  N o w o ść  
„ T in g -T in g *  tynktura na pluskwy, Rapidol do czyszczenia metali.

* FARBY DB FASAD firn y  Rronsteinera.
Bnoent, 6ips, Wapno bydriBliezne, Płyty izolacyjne, Antime- 

Rruliun, C arbo lineuą  Esieator, „Pln«I“ środek do tępienia 
grzybów, Tektury smołowe do pokrywania dacbów, Smołowiei 

gazowy i drzewny, Farby na dachy.
Mi

Spluwaczki hygieniezne metalowe, papierowe sztuka 6 bal.
Środki do wywabiania plam z sukien.

Płaszcze gumowe, Poóczocby gumowe, rłaeb ty  nieprzemakalne, 
Ralosze rosyjskie i amerykańskie.

Kraków M. Beyer i Sp. Sukiennice

Nowości S
B l n z U  jedwab., płócienne, zefirowe i batystowe. 

H a lk i  jedwabne, półjedwabne i wełniane. . .

Pomaga rzeczywiście zaakomieie Jako niedościgniony 
„Tępieiel robactwa*'.

K u p u jc ie  jednak  tylko w e  fLaszkach w szędzie tam  gdzie są w y w ie 
szone afisze Zacherlina .

Za nadesłaniem kwoty 2 Hor. 40 h.

Księgarnia Katolicka
Dr.WJiiłkowskiege

W KRAKOWIE 
ulica św. Jana 1. 6. (Hotel Saski)

wysyła odwrotną pocztą franco
N a jm n i ejszą.

do m od litw y
7'5 centymetrów p. t.:

Książeczka minia turowa
przez O. S. B. Tow. Jez. 

Prześliczny druk i papier, elBgancka oprawa w 
w skórkę, wyborowa treść  odznaczają to wy
dawnictwo, jedyne w swoim rodzaju, przezna

czone dla inteligencji.
Taż sama książeczka jest także w 

oprawach zbytkownych od 5 50 Kor. 
aż do 11.50 K , porto 40 hal.

Tanie czeskie
PlEBZEi

5 kilo> świeżo darte 
, , , ,, K- 9-60, lepsze K. 12, 

bitu™]7ucnovve, darte, Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 80, 86, 

"Wysyłka opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachsen 
Lohes 284, p. Pilsen, Czechy. 3312

najpełniejsze przeświadczenie
że BALSAM i MAŚĆ BABKOWA aptekarza A. THER- 
RY’EGrO z niezbędnym środkiem. Postaraj się Pan 
przekonać o tern, przez nabycie książki jako podręcznika 
domowego, zawierającego parę tysięcy oryginalnych po
dziękowań ze wszystkich stron świata, bardzo poucza
jącego w kilku językach. Przysłanie tej książeczki nastę
puje równocześnie przy zamówieniu, a także na życze
nie gratis i franco. 12 małych lub 6 dużych fłaszeczek 
kosztuje 5 kor., 60 małych iub 30 dużych flaszek 15 ko
ron, opalnie wraz z paczką. 2 słoiki maści babkowej 
franco wraz z paczką koron 3'60. — Proszę adresować:

Aptekarz A. THIERRY io PREGRADA bei Rohitseh-Sauerbrunn.
Podrabiających i sprzedających naśladownictwa moich jedynie pra

wdziwych preparatów, sądownie ścigać będę. 3402

I W O N I C Z

[ZT 1 ? I >  istniejący od kil- 
kudziesięciu lat 

szauy z trafiką, jest do od- 
p i e n i a  z powodu słabości, 
ido mość ul. Grzegórzki 1. 3, 
rafice. 1012 3

Zakład zdrjowo-kąpielowy 
i klimatyczny & z w t&

N a jsiln ie jsza  Szczaw a jod ow o -b rom ow a
Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich posta

ciach zołzów (scrorfuloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we 
wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materji.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczue, wodo
ciągi. Na" sezou tegoroczny wybudowano dwa domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi :  Docent dr. Antoni Gabryszewsd ze 
Lwowa i dr. Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy 
wolno piaktykujących.

W  sezonie I-szym do 20 czerwca i w III-cim od 30 sierpnia 
mieszkania znaczuie tańsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I  i I II  sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól,7 ług i muł 
przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

.Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpialowego w Iwoniczu.

Założony w r. 1872
Zakład neśbiarsko-kamiaaiarski 

BRACI TREM BECKICH
przy ulicy Rakowieckiej 1. 7, podejmuje się wszelkich 
robót w  zakres kamieniarstwa wchodzących, tak w  miej
scu, jak i na prowincji, oraz poleca sgrim ay wybór gitiw yob 

grobowców familijnych po csnasb barózo nishtsh. 534 0

Zakład kamieniarsko rzeźbiarski
pod zarządom

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza krakowskiego

posiada na składzie wielki wybór gotowych pomników z piaskowo*; 
fggl marmnru, granitu i labradoru. Podejmuje się wykonania grobowców, tak 

w miejscu jak 1 na prowincji, według własnych lub do  ̂
5 ?  starczonych rysunków.

W ażne dla wszystkich!
Odnowioną zupełnie restaurację 
ze sklepem korzennym i piwiar
nią połączoną z wyborną kuch
nią prowadzoną przez fachowo 
uzdolnionego z praktyką zagra
niczną kuchmistrza w domu pod 
1. 7. przy ulicy Mikołajskiej po
święcił dzisiaj Wbny X, Szy
mon z parafii kościoła N. P. 
Mai ji. Właściciel poleca Szano
wnej Publiczności smaczne na 
świeżem , maśle przyrządzane 
potrawy. Śniadania, obiady i ko
lacje, gorące i zimne przekąski 
Piwo okocimskie, wina, wódki 
i likiery w wielkim wyborze. 
Obsługa szybka i rzetelna. Ceny 
przystępne. Bilard w miejscu.

Z wysokiem poważaniem.
Jan Suwaj.

Kra ków Rynek 8
polecają w dobrych gatunkach 

po cenach konkurencyjnych
Podszewki bawełnie*® 
i półjedwabne, atłasy, 
perkale, hafty szwaje. 

i czeskie. 725

Wydawca i Redaktor odpowie
dzialny: Dr. Antoni Beauprć* 
W Drukarni , Głosu Narodu* 
w Krakowie, pod zarządem 

S. Szembeka.


